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Ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


Kouro Administracji „Dziennika Polskiego”, plac 
Marjacki l. 6 i 7 i Biuro dzieuników Ludwika 
tlohna ulica Karola Ludwika l. 9. 

we Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik's Nach., Rudoll 
Mosse ı J. Danneberg: w Paryżu: (. Adam 33, 
rue de Varenne. | 

Ogloszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Doniesienia o ślabach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 0 ci 

Prywatue korespondencje 83 i pekrologja 20 centów ud 


wiersze. 


irobne ogłoszenia A’ centa od wyrazu. Pomieszkania 


i sklepy po I et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


Z chwili bieżącej. 
Lwów 28 stycznia. 


W każdem społeczeństwie nie brak indy- 
widuów, którym gdy naplwają w oczy, one 
z zimną krwią obetrą się i z cynicznym uśmie- 
chem tłumaczą, że to był deszcz. Do rzędu ta- 
kich „bohaterów* o miedzianem czole należy 
bezsprzecznie wódz awanturników i krzykaczy 
parlamentarnych, poseł Wolff. Kiedy p. Daszyń- 
ski udowodnił mu w izbie, że on żyje z jal- 
mużny publicznej, zbieranej podstępnie pod ha- 
siem wielkoniemieckiego patrjotyzmu, sławetny 
ten obrońca niemieckości w Austrji zadowolił 
się repliką w całem tego słowa znaczeniu ża- 
kowską. Wrzeszczal ochrypłym głosem: „Jesteś 
aam lotr i szubrawiec!* — i na tem koniec. 
Gdy wczoraj wypoliczkowano go tak gruntownie, 
że mu — wedle relacji naocznego świadka, 
naszego korespondenta — aż gęba spuchla, ze 
atoicyzmem podziwu godnym wrócił do sali ob- 
rad. Człowiek z jakiem takiem poczuciem wsty- 
du i ambicji, byłby jak to mówią — pod 
ziemię się schował po tego rodzaju scenie skan- 
dalicznej, pana Wolffa jednak ona nie zażeno- 
wała wcale. „(ns bei der Cawalerie, uns sche- 
niri dós nie!’ przypomniał sobie zapewne ten 
refren ludowej wiedeńskiej piosnki, i jak gdyby 
nie się nie stało, poszedi pod rózgi szyderczych 
spojrzeń i uwag całej izby. I taka miernota 
moralna teroryzuje dzisiaj 10-miljonowy naród 
niemiecki w Austrji, wstrząsa podstawami pań- 
stwa, wyrządza dwudziestu-kilku miljonom 
współobywateli szkody olbrzymie, wprost nie- 
cbliczalnel Zaprawdę dziwnych zjawisk doży- 
wamy u schyłku tego stulecia. ; s 

Indywiduum, dla którego miejsce jedynie 
w szynkowai wiejskiej, wśród czeredy proleta- 
rjuszy o grubych obyczajach i zwyczajach, o 
zupełnej nieznajomości najpierwszych podstaw 
stycznych, takie indywiduum rozrzuca się zu- 
chwale na widowni publicznej i bezkarnie urą- 
ga wszelkim postulatom oświeconej społeczności... 
A czyż to nie jest niesłychana rzecz, aby poseł 
z bokserem — tą, ustawowo zakazaną bra 
uią — przychodził do izby? Toż za to samo 
powinien on być do surowej odpowiedzialności 
karnej pociągnięty, jeżeli nie ma się zdarzyć w 
przyszłości, że jak na jakim sejmiku prowincjo- 
nalnym w dzikich ostepach amerykańskich, re- 
wolwerowe knle gwizdać będą w sali obrad 
parlamentu. Ze spokojnym rozmysłem nieść 
bokser morderczy w kieszeni pomiędzy kolegów 
posłów, zgromadzonych w świątyni ustawodaw- 
czej, na to potrzeba zaprawdę być dzikim, nie- 
okrzesanym bandytą | W rocznikach parlamen - 
tarnych ten bokser zapewni p. Wolfowi bar- 
dziej jeszcze, aniżeli owych 30 policzków, smu- 
tną sławę i pamięć po wsze czasy... 

b ° 

Energiczną odprawę daje dziś Ceas krako- 
wski kompromisowym zakusom twórców i re- 
prezentantów germanofilskiej polityki Słowa Pol- 
skiego. Ze spokojem i przedmiotowością, chara- 
kteryzującą poważne enuncjacje, wykazuje or- 
gan konserwatywny dziwną lekkomyślność i ego- 
izm tych panów, którzy radziby widocznie za- 
plątać Koło polskie w niegodną jego szacher- 
kẹ 2 Niemcami, rozbić ewentualnie prawicę, 
zdradzić sprzymierzeńców i narazić naszą dele- 
gację na długoletnie, dla interesów kraju wyso- 
ce szkodliwe wyosobnienie w parlamencie, 

„Z jakiego powodu ma Koło koniecznie 
prać na siebie uciążliwą i niewdzięczną rolę po- 
średnika, tego nawet p. pacyfikator ze Słowa 
Polsk. wytłumaczyć nie umie; czytając jednak 
pomiędzy wierszami jego wywodów, latwo do- 
patrzeć się tla tych wszystkich usilowań — czy- 
łamy w rzeczonym artykule Osasu. Po za ty- 
mi pseudo-pacyfisacyjnymi zabiegami kryje się 


(10) 
Antoni Werytus. 


Z pamiętników pająka. 
OBRAZKI. 


(Ciąg dalszy). 

Ale on na siebie i na dom potrzebuje wy- 
dać trzy razy, a może i cztery razy tyle... Skąd 
on to bierze? Z kilku źródeł. Przedewszystkiem 
od posagu żony, jaki został ocalony, pobiera 
1000 rubli procentu. Resztę wyciąga od kre- 
wanych i od przyjaciół. A ponieważ są chwile, 
w których mu ani krewny ani przyjaciel pie- 
niędzy nie da, a on ich potrzebuje, więc poży- 
cza. Dałeś mu panie Qytwar gotówką 175 ru- 
bli, jak dawno? Przed sześciu tygodniami. Od 
tych pieniędzy masz już pięć razy po 8 ruble 
i teraz 10, razem 25 rubli. Przyznasz, że to 
ładny procent i że w tym stosunku postępując 
uważnie, po upływie roku cały kapital wyco- 
fasz, a weksel trzysta-rublowy pozostanie do- 
brym wekslem trzystarublowym. , 

— Jaki on tam będzie dobry. Bonisławski 
może stracić posadę, może wyje hać, może za- 
chorować. . 

— On nawet może umrzeć. 
ciele, panie Cytwar, poręczyciele. 

— Tacy sami urzędnicy jak on, golcy bez 
majątku — odparł dziadek, dodając: — a jak 
na nich przyjdze choroba, lub dostaną dy- 
misję... =. 

— A jak przyjdzie trzęsienie ziemi albo 
jaka brzydka choroba, to i my wszyscy pogi- 
niemy. Panie Cytwar, panie Cytwar .. wiem, że 
jesteś ostrożny, wiem, że przekląłeś wszelkie 
ryzyko od tej historji z okowitą, ale w naszym 


Ale poręczy- 


program niczmiernie prosty i zwięzły: przedłu- 
żenie trwania sesji za jaką bądź cenę i rekon- 
strukcja, względnie nawet obalenie gabinetu. 

„Otóż niedawno zaznazzyliśmy i powtarzamy 
z naciskiem, że kwestja pobierania dyet 
nie może być żadną miarą podstlawową 
akcji politycznej, a do niej właśnie 
ogranicza się program utrzymania 
parlamentu. Każdy dzień tej kezpłodnej, 
smutnej i śmiesznej zarazem sesji, klóra w ca- 
łem państwie budzi niesmak i oburzenie, a kom- 
promituje Austrję wobec zagranicy, jest polą- 
czony 2 ogromnemi stratami moralnemi i z ni- 
czem  mieusprawiedliwionem obciążeniem fun- 
duszów publicznych. Wiemy wszyscy bardzo 
dobrze. że parlament, samym faktem swe- 
go bytu, żywi różne polityczne egzy- 
stencje, które po za nim wracają tam, 
skąd wyszły: do nicości i zapomnie- 
nia — ale też sztuczne podtrzymywa- 
nie takich egzystencyj nie może kyć 
nigdy celem politycznym. Tem mniej 
widzimy powodów do daleko "ięgojących zmian 
w gabinecie, które możeby zadowoliły roz- 
maite apetyty indywidualne, żadnej je- 
dnak korzyści nie przyniosłyby ani krajowi ani 
państv.u, powiększając tylko ogólny chaos 
iogólną niepewność. Czy zaś ci ambitni 
politycy, którzy marzą o obaleniu gabinetu, za- 
słanawiają się nad tem, co wtedy może na- 
stąpić? kto obejmie spadek hr. Thuna? w ja- 
kim kierunku będzie się rozwijała polityka no- 
wego rządu? To są pytania, na które trzeba 
z góry jasno odpowiedzieć, zanim się przystąpi 
do zniszczęnia obecnego stanu rzeczy, który 
już przez to względnie pomyślny, że posiadamy 
w nim lojalne gwarancje nietylko bezstronności, 
zle nawet życzliwego usposobienia gabinetu. 

„Skryte zatem podkopywanie rządu jest grą 
równie niebezpieczną, jak szkodliwą, a w tych 
zakulisowych działaniach i podszeptach widzimy 
jeszcze jeden nie najmniej ważny argument 
przeciwko przedłużeniu cesji parlamentarnej. 
Bezczynność i b.zwładność ciała prawodawcze- 
go sprawiły, że stało się ono teraz widocz- 
nie ogniskiem calej sieci intryg, w 
których główną rolę odgrywa pier- 
wiastek osobisty. Im dłużej potrwa ta 
parlamentarna stagoacja, tem zjadliwsze, a mo- 
że skuteczniejsze będą pokątne agitacje, o któ 
rych rozkladowym wpływie nie trzeba chyba 
nitogo przekonywać“. 


Panislamizm. 


Po łatwem zwycięztwie w wojnie z Grecją, 
która, rozpoczynając nierówną walkę, nie są- 
dziła, że znajdzie się odosobnioną. Turcy wpa- 
dli w stan jakiegoś rozdrażnienia, które w 
mniejszym lub większym stopniu odbiło się na 
calym Świecie muzułmańskim. W lndjach, w 
Afryce, w Azji średkowej były już wybuchy 
muzułmańskiego fanatyzmu. Z początku wyda 
walo się, że niema między nimi Żadnego związ- 
ku tymczasem jednak ostatnie czasy zaczęły 
dowodzić czegoś wręcz przeciwnego. 

Likwidacja wojny greckiej, osłabila trochę 
turecką ambicję, ale jednak nie na tyle, aby 
Porta zdecydowała się wypełnić dane przez 
nią obietnice co do narodu angielskiego. 

Nastąpiła znana podróż cesarza Wilhelma, 
która znowu podsyciła dumę świata muzul- 
mańskiego. Na szczęście, jednocześnie z tem 
wydarzeniem przyszło Porcie ostatecznie wy- 
rzec się Krety i cofnąć stamtąd swoje wojsko. 

Rozstrzygnięcie kwestji kreteńskiej znacznie 
ochłodziło sympatję Turków do Niemiec i ich 
dostojnego pielgrzyma, co do którego Porta 
ludzila się nadzieją, iż wrmięsza się w sprawę 
na jej korzyść. To rozczarowanie musiało na- 
łuralnie je-zcze wzmeenić fermenta w świecie 


fachu, kto handluje pieniądzmi, musi coś n 
coś ryzykować. Zresztą, jakie tu z Bonisław- 
skim ryzyso” Ja mie widzę żadnego. To tak 
wygląda, jakbyście, panie Cytwar, nie chci. li 
nigdy wyjść na ulicę dlatego, że mreże być 
wiatr, i ten wiatr zerwie kawałek blachy z da- 
chu, a blacha spadnie wam na głowę. Ą prze- 
cież codzień wychodzicie z domu | nia nyśli- 
cie, że na was spadanie blacha. (Go tu zresztą 
gadać. Ja wam nie pozwolę puścić tąk dobrego 
jax Bonisławski klienta. (ihcecia, zaraz calą 
pretensję kupuję. Dam wam.. no dam... 200 
rubli! 

Dziadek myślał i myślał, 
wiedzial; 

— Serce mądrego wyćwiczy usta jego, 
a wargom jego przyda wdzięczności. Wy ma- 
cie słuszność, panie Mendlu, ale ja stary, bar- 
dzo stary, więc ja odstępuję ten interes z Bo- 
nisławskim, lecz dajcie tyle, ile mi już wczoraj 
dawal Mowsza Pech, to jest cale 225 rubli. 

— Mądry ten Pech, mądry.. no i ja wam 
dam, rebe Cytwar, 225 rubli. 

Siuchałem ja tej całej rozmowy bardzo 
pilnie. Miałem wówczas 17 lat i interes z pie- 
niądzmi rozumiałem już dobrze. Od dwóch, 
a nawet od trzech lat, sam prowadziłem także 
małe interesy, na których się trochę zaprawi- 
łem. Miałem już stalych kilku klientów wśród 
robotników jednej fabryki na Smoczej, miałem 
trzy przekupki za Zslazną bramą, które mi pla- 
ciły po 5 kop. od rubla na tydzień, a z Boru- 
chem Poltegelem, starszym moim kolegą z che- 
deru, bylem nawet w spółce bardzo ryzyko- 
wnego interesu. Pożyczaliśmy po kilka rubli 
chłopcom z różnych sklepów  galanteryjnych 
i kolonjalnych. Chłopcy ci nie płacilj nam pro- 
centu w gotówce, ale przynosili towar, rozmaity 


aż nareszcie po- 


wychodzi codzięnnie nie w 
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tację zwracal już uwsgę rząd anglo-indyjski. 
Niespodzia iy napad n'cny na obóz rosyjski w 
roku zeszłym w Azji środkowej był dowodem, 
że świat muzułiwański wcale nie jest spukojny. 
Z doniesienia konsulatów angielszich w Azji i 
w Afryce i z innych dokumentów wynika, że 
istnieje kompletny ruch panmahomełański, roz- 
galęsiony prawie po wszystkich krajach Azji i 
Afryk:. Liczne bractw duchowne i tajne to- 
warzystwa prowadzą energiczną agitację gló- 
wnie w Afryce północn j, w Malej Azjii nawet 
na Kaużazie. 

Przypisują Porcie, iż posiada śmiały plan 
zgrupowania tych wszystkich rozrzuconych sil 
: skorzystania z nich w celach politycznych. 
Porta jakoby jest zdacydowaną rozp'cząć po- 
tyke zaczepną, wzbudzić niezadowolenie w 
muzułmańskich poddanych innych państw i wy- 
wołać w nich rozruchy. 

Prczątek rozruchów ma dać Afgavistaa, 
gdzie spodziewać się można wojny domowej z 
powodu następstwa tronu. 

W każdym razie w świecie muzułmańskim 
panuje ruch ożywiony. Prawda, państwa mu- 
zułmańskie częścią zniknęły, częścią kończą 
swoje doi, pozostały jednak narodowości, od- 
znaczające się niesłychany n fanatyzmem, 


Pamiętnik Esterhazy 'ego. 


W tych dniach wyszła w Paryżu druga 
część broszury Ksterhazy'ego — o pierwszej pi- 
salismy swego czasu — pł. „Za kulisami spra- 
wy Dreyfusa"; z części tej szczególną uwagę 
zwrócił na siebie rozdział, w którym Esterhazy 
opisuje swój stosunek do pułkownika Schwarz- 
koppena. 

Naczelnik biura wywiadowczego przy szta- 
bie jeneralnym, pułkownik Sandher — pisze E- 
sterhazy — był nadzwyczaj oburzony tem, że 
ajent wojskowy Schwarzoppen zorganizował 
cały system szpiegostwa dla siebie i dla swego 
kolegi Panizardiego. Dlatege Sandher, który 
znał doskonałe stosunki towarzyskie Estehazy'ego, 
zaproponował mu w r. 1894, aby skierował 
Schwarzkoppena na fałszywe tory. Po pier- 
wszem wahaniu się przyjął Esterhazy tę propo- 
zycję, rozpoczął wkrótce swoją działalność i po 
kilku miesiącach pracy oddał Saudherowi po- 
ważne usługi. 

Misja Esterhazy'ego zawierała się głównie 
w tem, aby się dowiedzieć, co zamierza przed- 
sięwziąć Schwarzkoppen i z kim ma stosunki. 
Następnie trzeba było pozyskać jego zaufanie, 
donosząc mu falszywe wiadomości i nareszcie 
otrzymać od niego różne informacje. Sandhe- 
towi potrzeba było zmusić Niemcy do zapro- 
wadzenia u siebie nowego materjału artyleryj- 
skiego, a Esterhazy'emu udało się przekonać 
Schwarzkoppena, że francuska artylerja już 
przystąpiła potajemnie do przekszłałcenia arty 
lerji, a rzecz ta prowadzoną jest pospiesznie. 
Esterhazy oszukał Schwarzkoppena  wmówiwszy 
w niego, że korpus pograniczny już jest uzbro- 
jony w 600 nowych armat wraz z amunicją. 

Usłyszawszy to, zawołał Schwarzkoppen: 

— To niemożiiwe! moi ajenci w Bourges 
i w Puteau nic mi o tem nie donosili. 

— To tylko dowodzi, że pańscy ajenci ni- 
czego nie śledzą i za darmo biorą pieniądze. 

Aby przekonać Schwarzkoppena 0 pra- 
wdziwości doniesień Esterhazy'ego, Sandher pi- 
sywał fałszywe cyrkularze, opatrzone pieczęcią 
uimisterstwa wojny i wręczał je Esterhazy'emu, 
aby tenże oddawał je niemieckiemu  ajentowi 
wojennemu. Schwąrzkoppen otrzymał w ten 
sposób fałszywe cyrkularze o rzekomej mobili- 
zacji trzech korpusów armji na południu, a te 


cyrkularze otrzymał znów ajent wojskowy wło- 


ski Panizzardi. Tak samo postąpiano sobie w 


towar. Czasem hyły to skórzane portmonetki, 
kiedyindziej znów butelki z winem lub wódką. 
albo i fant herbaty. Towar taki kupowal od 
nas zaraz bardzo porządny handlarz z Murano- 
wa, posiadający skład różnej starzyzny niedale- 
ko naszego chedery 

Ta spółka z Folteglem przynosiła nam 
bardzo lłądnę zyski, a chociaż często (prawie 
zawsze) pożyczone pieniądze przepadały. myśmy 
się tem wcale nie martwili, bo towar przyno- 
szony przez dłużników pokrywał nietylko pro- 
cent, ale i kapital. 

Wlaśnie gdy Mendel z dziadkiem prowa- 
dzili dyskurs o Bonisławskim, i mój przyszły 
teść, bo już bylem z Reginką zaręczony, mial 
nabyć pretensję, posiadajęm więcej niż 150 ru- 
bli kapitalų razporządzalnego, z którym jeszcze 
nie wiedziałem, co mam zrobić. Qdzywam się 
więc w te słowa; 

— Niech mi dziadzio sprzeda tego Boni- 
sławskiego; ja dam tyle, co Pech i co Mendel 
dają; tylko ja dziadzi teraz dam 150 rubli a re- 
sztę później. 

— Aron, co ty wygadujesz? Rzekł głupiec: 
skoczę da stawu glębokiego, chociaż nie umiem 
pływać, ale ryby potrafią, a ja mądrzejszy od 
ryby — zawołal dziadek. 

— A ja powiadam, że Aronek dobrze po- 
wiedział i powinniście mu ten interes odstąpić; 
ja się zrzekam na rzecz mego przyszlega zięcia. 
Wszak on powinien zrobić jakiś początek, a 
taki Bonisławski będzie wlaśnie bardzo dobry 
początek — nadmienił Mendel. 

— Dobrze to jest, lecz skąd ty wnuku masz 
150 rubli? — wykrzyknął ze ździwieniem rebe 
Benjamin. 

Jak już wspominalem, dziadek chował mnie 
trochę po staroświecku, to jest ostro i do wiel- 
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sprawie mobilizacji 14-go korpusu. W sfałszowa- 
nym planie mobilizacji zawierały się nawet do- 


kladne wiadomości o dowódzcach poszczegól- 
nych oddziałów, wymienionych po nazwisku; 
prócz tega otrzymał Schwarzkoppen opis no- 
wego karabinu, który istniał tylko w wyobraźni 
Esterhazy'ego. 

W swoim czasie — pisze Esterhazy — o- 
świadczył Sandher, że dobrzeby było, aby ktoś 
ogłosił caly zbiór sfałszowanych cyrkularzy Sand 
hera-i-aby ktoś przedstawił rzekomą nową 
francuską broń i dal z niej bodaj jeden strzał. 
Dziwna rzecz, że specjalista tej miery, co Schwarz- 
koppen, mógl uwierzyć tej bajce i glupstwom, 
jakie mu opowiadał Esterhazy; zobaczywszy je- 
dnak tajne cyrkularze, uwierzył we wszystko. 
Tak się ucieszył z doniesień Esterhazy'ego, że 
ze swej slrony odkryl mu wiele rzeczy, które 
po bliższem zbadaniu okazały się prawdziwemi. 


kwestia Przymsowego zaprowadzenia 
wag na targach hydła. 


Kilka gmin powiatu tarnobrzeskiego wnio- 
slo do sejmu petycję o zaprowadzenie wag de- 
cymalnych na targach, którą to petycję przeka- 
zał sejm wydziałowi krajowemu do odpowie- 
dnego załatwienia. Wydział krajowy zawiadomił 
pełycjonujące gminy i wydział powiatowy w 
Tarnobrzegu, że nie ma żadnej przeszkody praw- 
nej przeciw urządzeniu wag powiatowych do 
ważenia bydła na targowicach bydlęcych, a za- 
prowadzenie takich wag przynajmniej w znacz- 
niejszych miejscach targowych na bydio opaso- 
we, jest niewątpliwie pożądane, że jednak gmi- 
ny posiadające koncesje na targi, względnie 
jarmarki i sprawujące w wykonaniu policji miej- 
scowej nadzór nad targami, wagami i miarami, 
nie mogą w obecnych warunkach być przymu- 
szone do zaprowadzenia rzeczonych wag, oraz, 
że nałożenie obowiązku kupna i sprzedaży by- 
dla tylko podlug wagi mogłoby nastąpić tylko 
w drodze ustawodawczej. 

Sprawę przymusowego zaprowadzenia wag 
bydlęcych na targach i jarmarkach, wydział 
krajowy rozpatrywał wiełokrotnie. W r. 1889 
zasięgnął nawet w tej sprawie zdania wszyst- 
kich wydziałów powiatowych. Jakkolwek wię- 
kszość ich oświadczyła się za potrzebą takiego przy- 
musu i jakkołwiek wydział krajowy ze swej 
strony podzielał to zapatrywanie, to jednak z po- 
wodu ówczesnego nieurodzaju i klęski głodo- 
wej wstrzymał się od jakichkolwiek kroków w 
tej mierze. Wydział krajowy sądził bowiem, a 
sądzi i obecnie, że powszechne, przymusowe 
zaprowadzenie wag bydlęcych w każdej miej- 
scowości targowej spowodowałoby stosunkowo 
tak znaczne obciążenie, że celem ułatwienia 
gminom, zwłaszcza  uboższym ponoszenia 
wydatków na urządzenie i utrzymanie wa- 
gi, należałoby im zarazem zapewnić pewien 
dochód z opłat taks za użycie wag przez inte- 
resowanych. Widoki zaś uzyskania wydatniej- 
szych dochodów z tego rodzaju opłat byłyby 
uzasadnione tylko w takim wypadku, jeżeliby 
w drodze ustawodawczej nałożono również obo- 
wiązek kupna i sprzedaży bydła tylko podług 
wagi. Przymus zaś ważenia bydła mógiby w po- 
czątkach oddziałać na ludność wiejską odstrę- 
czająco, nadto w miejscowościach, w których 
targi lub jarmarki odbywają się przeważnie na 
bydło robocze, gdzie zatem zdolność wołu do 
pracy pociągowej bardziej wpływa na jego war- 
tość, aniżeli sama waga, zaprowadzenie wagi 
byłoby może zbytecznem, a w każdym razie 
mniejszego znaczenia. 

Wobec niewątpliwej doniosłości sprawy za- 
prowadzenia wag pomostowych w miejscowo- 
ściach, gdzie odbywają się targi lub jarmarki 
przeważnie na bydło opasowa, wydział krajowy 
rozpatrywał, w jaki sposób i jakimi funduszami 
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możnaby zwłaszcza ubogim gminom targowym 
urządzić na targowicy wagę pomostową, przyjść 
pragnącym z pomocą, bądź to przez udzielanie im 
pożyczki na ten cel, bądź też przez dostarczenie im 
wag pod dogodnymi warunkami. Okazało się 
jednakowoż, że na ten cel nie może być użyty, 
ani ustanowiony przez sejm fundusz pożyczko- 
wy dla przemysłu rolniczego, ani fundusze prze- 
znaczone ha poparcie hodowli bydła, że zatem 
rzeczonej pamocy nie możnaby udzielić gminom 
bez nowego obciążenia funduszu krajowego. 
Z tego powodu wydzial krajowy wstrzymał się 
od akcii w tej sprawie i załatwienie jej pozo- 
stawił staraniem czynników lokalnych. 

Dodać jednak należy, że także i obecnie 
w poszczególnych wypadkach bywa w drodze 
administracyjnej nakładany obowiązek urządze- 
nia i utrzymywania na targach wag bydlęcych, 
a to przy sposobności wydawania w myśl $ 70 
ustawy przemyslowej regulaminów targowych. 


Majątek Orleanów. 


Książę Filip Orleański, pretendent do tro- 
nu francuskiego, aczkolwiek należy do rodziny 
najbogatszej na świecie, jest jednak wśród niej 
najbiedniejszym, a ma to do zawdzięczenia swe- 
mu pradziadowi Ludwikowi Filipowi. Gdy objął 
rządy, miał 8 miljonów franków rocznej renty, 
ojciec jego zaś Filip Egalitć, który zginął na gi- 
lotynie zostawił 74 miljonów długów, a syn Fi- 
lipa musiał za czasów napoleońskich, aby żyć 
jako tako, przyjąć miejsce nauczyciela w Szwaj- 
carji. Za czasów restauracji otrzymał od Lu- 
dwika XVIII i Karola X tyle donacyj, dotacyj i 
restytucyj, co swego czasu wywołało opór na- 
wet najlojalniejszych ministrów, że po rewolucji 
lipcowej posiadał 200 miljonów franków. 

Majątek ten w nocy z d. 6 na 7 sierpnia, 
a zatem na dwa dni przed wstąpieniem na tron, 
podarował swym młodszym dzieciom. Chciał w 
ten sposob obejść prawo z r. 1814, które wy- 
magalo, aby majątek królewski przechodził do 
skarbu narodowego i w ten sposób pominął 
swego pierworodnego syna, następcę tronu, 
gdyż i jego udział wpłynąłby do kasy narodo- 
wej. Manewr ten się udal, ale na tem najgo- 
rzej wyszli wlaśnie pierworodni. Wujowie i ku- 
zynowie jak książęta Aumale, Montpensier, Alen- 
çon, Chartres i Nevers posiadają olbrzymie for- 
tuny, spadkobiercy nazwiska Orleanów w po- 
równaniu z nimi prawie nic. 

Hrabiemu Paryża było to bardzo nieprzyje- 
mnie. Fo śmierci króla mieszczańskiego posia- 
dał właśnie tyle, ile mu było potrzeba do jako 
tako przyzwoitego utrzymania. W r. 1872 przy- 
znało mu zgromadzenie narodowe 40 miljonów 
jako odszkodowanie za skonfiskowane dobra po 
zamachu Napoleona; ponieważ jednak ta suma 
musiała być podzieloną między 8 linji, a 27 
książąt i księżniczek, przeto oznaczało to tylko 
pewne polepszenie dla pretendenta, nie pozwa- 
lając mu jednak poświęcać funduszów „dia do- 
brej sprawy.“ Jeżeli ta jednak nie cierpiała, 
to ma tylko do zawdzięczenia dziwaczce, księ- 
Łniczce włoskiej di Galliera, która zapisała swój 
pałac w Paryżu cesarzowi Franciszkowi Józefo- 
wi, resztki olbrzymiej gotówki cesarzowej wdo- 
wie Fcyderykowej niemieckiej, skarby artysty- 
czne miastu Genui, a na rojalistyczną agitację 
wydała przeszło 30 miljonów, Źródło to wy- 
schło jednak w latach ośmdziesiątych, po zer- 
waniu Włoszki z domem Orleanów, którego 
przyczyny otoczone są jeszcze tajemnicą. Co 
prawda hrabia Paryża, którego majątek powię- 
kszył się tymczasem wskutek spadku, otrzyma- 
nego po ks. Montpensier, dawal sam swoje fun- 
dusze, zdaje się jednak, że nie działo się to bez 
pewnych ofiar, gdy: po jego Smierci zwinął ks. 
Filip Orleański wszystkie prowincjonalne wyda- 
wnictwa królewskie, ograniczając się na popie- 


kich poufalości nigdy nie dopuszczał. Więc ja 
operowałem z tymi robotnikami i przekupkami, 
a zwłaszcza z chłopzam: sklepowymi, bez jego 
wiedzy. Mendel wszakże, którego zawsze się ra- 
dziłem, znał moje małe interesa. On więc teraz 
za mnie dziadkowi w taki sens odpowiedział : 

— Panie Qytwar. Wiadomo wam, że z ma- 
lych kociąt robią się cale koty, ze źrebaków 
duże konie, a z cieląt krowy, byki i woły. Cóż 
dziwnego, że i Aronek z bachora zostal szaj- 
gecem, a teraz czas, żeby szajgec zamienił się 
w artystę. Ja wiem, co on już ladnie gra, ale 
dotąd tylko na takich małych fortepianach... 

Tu Mendel opowiedział moje operacje, roz- 
poczęte kilku rablami, jakie różnoczasowo od 
dziadka za dobrą naukę dostawałem. 


Rebe Benjamin potrząsał głową i mlaskał 
językiem, jak to czynił zawsze, gdy był czemś 
uradowany. Kiedy zaś Mendel wszystko wypo- 
wiedział, dziadek uściskał mnie bardzo czule i 
rzekl: 

— Mądry syn rozwesela ojca, a syn głupi 
smętkiem jest matce swojej. 

— Więc, panie Cytwar, powinniście Aron- 
kowi pozwolić zagrać na większym fortepianie, 
i dlatego proszę was bardzo, odstąpcie Boni- 
sławskiego jemu, a nie komu innemu... Zoha- 
czymy, jak on zagra na takim instrumencie. 

— Dobrze, niech zagra, niech spróbuje, i 
dlatego ja... mu dam ten fortepian zupełnie za 
darmo, niech ma prezent cd swego dziadka. 

Począłem skakać z radości, rozumiejąc, że 
mi dziadek darowuje cały weksel na 300 rubli. 

Alə radość ta zmniejszyła się nieco, gdy 
rebe Benjamin powiedział : 

— Ty mnie nie zrozumiałeś, mój wnuku. 
Ja ci odstępuję Bonisławskiego, bez Żadnego, 
ale to bez żadnego procentu Wydałem 175 


rubli, dostałem już 25, a jak ty mi dasz 150, 
weksel zaraz na ciebie zaceduję. 

Cóż miałem robić? Cały posiadany kapi- 
tal zaraz wyplacilem, i skoro tylko weksel stal 
się moją własnością, zaraz się zabrałem do 
roboty. 

Dziadek nie skąpił mi rad, zalecając ostro- 
żność. Ale Mende! znów powiedzial : 

— Dajcie pokój, panie Cytwar. Niech on 
sam zagra. I ja mu nic radzić nie będę. W ka- 
żdej umiejętności zdaje się egzamin. Nawet 
ordynarny rzemieślnik nie prędzej będzie wy- 
zwolony na czeladnika, dopóki nie wykona ja- 
kiego majstersztyku. A cóż dopiero gdy chodzi 
o artystę w takiej jak nasza umiejętności. My 
się w nic nie wtrącajmy, o nic nie pytajmy. 
Aron sam później nam wszystko opowie, a my 
zobaczymy, czy on Źle, czy dobrze zagral, 


M 


Pserwsze łowy młodego pająka. 

Kiedy w tydzień potem szedlem na ulicę 
Nowogrzdzką, gdzie mieszkal pan Bonisławski, 
bałem się tylko jednego. A nuż on dostal pie- 
niędzy i weksel zaraz zapiaci? Wprawdzie, nie 
byłoby to nieszczęście, zarobić przez jeden ty- 
dzień sto za sto, ale ja już planowałem sobie . 
bardzo iadną grę, obliczoną na całe miesiące, 
kwartały, a nawet na lata. 

Ja postanowilem pierwszego mego klienta 
na długo, na bardzo długo zachować, pokazać 
dziadkowi i przyszłemu teściowi, Żem zro- 
bil majstersztyk, ż:m artysta nie gorszy od 


innych. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


DZIENNIK POLSKI z dnia 29 Stycznia 1899 r. 


raniu tych organów, które za swe przekonania 
każą sobie placić abonentorn. Są one nie- 
liczne i pezsiadają niewiela prenumeratoró w. 
Zawsze jednak posiadając 350000 franków ro- 
cznie można żyć, aczkolwiek nie można utrzy- 
imywać dworu, jakiego wytnaya Francja. 

Tyle mianowicie przypadło na gl:wę ro 
dziny po podziale spadku pə hr. Paryża mię- 
dzy jego żonę i sześcioro dzieci. Co prawda 
posiada jeszcze ks. Filip dobra feudalne i wiel- 
kie nadzieje, ale dob'a niewi.ls więcej dają nad 
to, co kosztują, a nadzieje są dla tego tyleo 
pocieszające, kto może czekać. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 29 stycznia. 

O godz. 10'/, rano w sali chemji na uniwer- 
sytecie IX posiedzenie Kółka przyrodników. 

O godz. 12'j4 w południe II koncert Micha- 
lowakiego. 

O godz. 6 w sali ratuszowej wieczór uroczysty 
ku uczczenin 82 rocznicy zgonu Jana Kilińskiego. 

Teatr hr. Skarbka: popołudniu  „Palestrant*, 
operetka; wieczorem „Cyrano de Bergerac", komedja. 


Kalendarz. Niedziela (29): Franciszka Solez. 
Wschód słońca o godziaie 7 miau 41, zachód o 
godzinia 4 minut 48 

Nabożeństwo żałobne. 4a spokój duszy śp. 


Fraaciszka Wczelaka odbyło się wczoraj w ko- 
ściele OO. Bernardynów w obecności rodziny i spo- 
rej iiczby przyjaciół zmarłego, którzy przybyli oddać 
hołd jego pamięci. Msze św. odprawiono przy 
trzech ołtarzach: przy wielkim oltarzu i przy dwóch 
bocznych. Chór odśpiewał pieśni Żałobne, a artysta 
teatru lwowskiego, p. Kiczman, wykonał solo. 

Mianowania I przeniesionia kolejowe. Pro- 
wizorycznymi  kancelistami mianowani  djurniści: 
Bocheński Juljan w Haliczu, Gardecki Jan w Sta- 
nisławowie, Klaften Rafael w Stanisławowie, Kop 
czyński Marjan w Stanisławowie, Koppelman Isr. w 
Itzkanach, Nowicki Andrzej w Trembowli, Rema- 
nowski Władysław w Stanisławowie, Wiśniewski 
Ferdynand w Haliczu, Wunderman Jakób. 

Przeniesieni: Prochaska Emil, adjunkt z dyre- 
kcji pilzneńskiej do Stanisławowa Weędrychowski 
Stanisław, dr. konc. z dyrekcji stanisławowskiej do 
dyrekcji lwowskiej; Gryglaszewski Bogusław, inży- 
nier-adjonkt, ze Stanisławowa do Czortkowa; To- 
meczek Rudolf, adjunkt ze Śniatyna do Stanisla- 
wowa; Orzechowski Stanisław, z Podwysskiego do 
Stanisławowa; Bryk Juljan, aspirant, z Krechowic 
do Śniatyna; Sienkiewicz Włodzimierz, aspirant, z 
Cnodorowa do Podwysokiego; Mrovec Kazimierz z 
Jerupola do Nadwórny. 

Bai prasy. Podobnie jak w latach ubiegłych, 
tak i w tym karnawale bal prasy zgromadzi we 
wtorek dnia 7. lutego r. b. cały, piękny świat lwo- 
wski w salonach kasyna miejskiego, Stosownie i 
wielce oryginalnie udekorowanych. W małej salce 
urządzeny będzie zimny bufet z herbatą i z szam- 
panem, a równocześnie panny: Wanda hr. Łubień- 
ska i Roguska sprzedawać będą kwiaty do buto- 
nierek. Dostawę biletów kotyljonowych  poruczył 
komitet bazarowi kwiatowemu dr. Polonczyka. 

Jedyna reduta. Podczas jedynej w tym kar- 
nawale reduty, która się odbędzie w doiu 1. lutego 
r. b. w teatrze hr. Skarbka, salony „Kola literacko- 
artystycznego" otwarte będą dla publiczności. Ma- 
skom wstęp dozwolony po zdjęciu larwy. 

Wisc akademicki zgromadził wczoraj na uni- 
wersytecie około 200 akademików, ponadto jawili 
alę rektor Kadyi i prof. Twardowski. Przewodniczył 
obecny prezes „Czytelni* ak. Sk alk owski. Punktem 
wytycznym obrad była sprawa zamierzonego albumu 
mickiewiczowskiego. Wedlug przedstawienia reprezen- 
tanta komisii albumowej, ak. Wereszczyńskiego, 
zdołano na ten cel nzbierać kwotę 200 zł. i uzyskać 
około 14 nadesłanych p'ac. Apatja jednak ze strony 
ogólu młodzieży akademickiej i smutne doświadcze- 
nie finansowe z albumem Kraszewskiego z r. 1879, 
zbyt wymownie każą zaniechania tego przedsięwzię- 
cia. Zebrani uznali słuszność podanych względów 
i konieczneść zaniechania dalszych w tym kierunku 
usiłowań. 

Wyłoniła się kwestja, co należy uczynić z ze- 
branymi na powyższy cel 200 guldenami. Wśród 
tego jednak podniesiono drugą kwestję furmalaej 
natury, czy obecni na wiecu technicy mogą brać 
udział w głosowaniu. Rektor Kadyi zabrał głos i 
oświadczył, że ustawy akaderaickie są przeciwne 
uprawnieniu techników do głosowania w mu 
rach uniwersytetu, więc też ou od tej zasady cd 
stąpić nie może. Ostatecznie znaleziono punkt wyj- 
ścia. Przewodaiczący rozwiązał wiec, aby gu zwołać 
w parę dni później jako ogólm-akademicki po za 
murami Almas matris. 

Po wiecu odbyl się wielki komers, na którym 
po szerokiej dyskusji uc'iwałono rezolucję tej treści: 
„Młodzież akademicka, zgromadzona na kornersie 
dnia 27 stycznia 1899, protestuje przeciw oburzają- 
cemu, a szkodliwemu dla nauki usuwaniu ludzi 
z pozad ściśle naukowych dla ich przekonań polity 
cznych i spolecznych, a protesiuje w szczególnośc: 
przeciw chęci u-unięcia z posady prof. Baudoina de 
Courtenay'a, jako sprzeciwiającej się iateresom nauki 
polskiej“. 

Filja poczty w śródmieściu 'ma bardze nivuro- 
pejskie urządzenie i byłby czəs najwyższy, ażeby 
władze postaraly się o stosowniejsze umieszczenie 
tego urzędu. Lokul jest ciemny, ciasny, niewygodny, 
zupełnie jak w małem miasteczku, a wszystkie te 
ujemne strony potęgują się jeszcze, gdy się uwzglę- 
dni, jak silną jest frekwencja tej flji, obsługującej 
część miasta najbardziej może ruchliwą i ludną. Już 
kilkakrotnie proszono mas, ażebyśmy tę niedogodność 
podnieśli, robimy to więc obecnie, przekonani, że p 
dyrektor poczt chętnie usunie zle, tembardziej. że i 
dla personalu pocztowego urzędowanie w lokału ma 
łym i ciemnym jest nieprzyjemne, a nawet nie- 
zdrowe. 

Samobójstwo. Dnia 25 bm. znaleziono w sta- 
wie lesienieckim zwłoki kobiety blondynki w czaracm 
ubraniu, w których rozpoznano rzeźniczkę z Łycza- 
kowa Domicelę Rntycką, która dnia 23 bm. wyda- 
lila się z domu i o ile zbadaao, wskutek rozterek 
w rodzinie odebrała sobie życie. 

Na policji do odebrania są dotąd jeszcze 
dwie czarne torby podróżne, duża waliza i caly kosz 
podróżny, napelniony różnego rodzaju  bielizoą. 
Wszystkie te przedmioty pochodzą z kradzieży, po 
pełnionych w ostatnich czasach. Niechże tedy po- 
szkodowani właściciele zgłoszą się po odbiór swej 
własności. 

Dwóch rzezimieszków przytrzynano wr 
in flagranti ma kradzieży kieszonkowej. | si-s 
z mich, to niebezpieczny ptaszek, nazwiskiem Lu- 
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ksunder, specjalista od obdzierania młodycb atuden- 
tów. Luksand"=r ów, jeśli spotkał gdzie późną porą 
takiego mlodego człowieka, przystępował doń ze 
słowami: „Ach jak ja cię kocham* i objąwszy go 
żylastemi lapami, wyciągał mu zegarek, lub też inną 
rzecz. Na jakiś czas będzie musiał podobnych prak- 
tyk zaprzestać. 

100 kilogramowym workiem mąki  uszcze- 
śliwił ktoś wczoraj piekarza Eogrossa przy ulicy 
Smoczej ł1. 20, perzuciwszy mu go przed drzwiami 
piekarni. Eogrozs sądzi, że to mu ktoś incognito 
chciał zrobić prezent i już z owej mąki  mapiekłszy 
mulium bułek, rozesłał je po całem mieście na 
sprzedaż. 

ajupskiego fałszerza monet przyłapano wczo- 
raj we Lwowie. Jest to z zawodu piekarz, nazywa 
się Michał Sabat i jest ojcem dwojga dzieci. Pra- 
gnąc przyjść krótką drogą do pieniędzy, skonstruo- 
wal on sobie przyrząd w formie kleszczów ze skó- 
ry, opatrzonej odpowiednimi odciskami, za pomocą 
którego miał uzyskiwać 20 hellerówki. Aresztowanie 
jego osoby wczoraj, przeszkodziło mu w tak chwa- 
lebnyn: zamiarze. 

Śmierć żebraczki, opuszczonej na starość isto- 
ty od losu i ludzi obserwowała wczoraj masa uli- 
cznej gawiedzi. Żebraczka owa, mogąca liczyć mo- 
Że lat 60, niezaana nawet z nazwiska, oparła się o 
sztachety Żelazne okalające szkołę św. Anny i tak 
dokończyła smutnego żywota. Zwłożi odstawiono do 
kostnicy. Kto wie, czy zmarłej żebraczki koleje Życia 
nie obfitowały w świetlanę i charakterystyczne epi- 
zody. 

Kronika prowincjonalna. Z Nowego Sącza 
donoszą: W Piwniczneż pobił Mendel Mehl w stajni 
swą sługę drągiem tak nielituściwie, Że prawdopo- 
dobuie przepłaci to ona życiem. Mehla żandarr=erja 
już odstawiła də aresztów sądu powiatowego w Sta- 
rym Sączu. Wnussione przez żonę uwięzionego za- 
żalenie przeciw oddaniu Mchla do aresztu śledczego, 
odrzuciła izba radna tamt. sądu obwodowego, a to 
z powodu istniejącej obawy wpłynięcia na świadków 
i utrudniznia śledztwa. 

Piknik szlachecki podolski odbył się onegdaj 
w Tarnopolu w salach balowych hotelu Podolskie- 
go. Zabawa była ochocza, przeciągnęła się do pó- 
źnego ranka. 

Ruch na kolei lokalnej Łupków-Cisna 
został na nowo 28 bm. 


Historja orderu. Król grecki nadał angielskie- 
mu adairałowi Noslowi za jego usługi, wyświad- 
czone rządowi greckiemu na Krecie, wielki krzyż or- 
deru korony greckiej, królowa Wiktorja jednak za- 
broniła admirałowi przyję'ia tej odznaki. Królowa 
przypomniała sobie widocznie słynne słowa swej 
poprzedniczki Elżbiety, która przy podobnej okazji 
rzekła : 

— Moje owce chcę strzydz sama. 

Według pojęć dworskich jest rzeczą niezrozu- 
miałą, dlaczego król Jerzy naraził się na taką od- 
mowę, znając doskonale ambicję angielską. Gazety 
angielskie piszą, iż monarchowie zagraniczni wiedzą 
o tem doskonale, iż królowa Wiktorja tylko w nie- 
słychanie rzadkich wypadkach pozwala na noszenie 
orderów cudzoziemskich. Dozwolone są niekiedy tylko 
medale wojenne, a dotychczas żaden z monarchów 
obcych jeszcze się nie czu] tem dotkniętym 

Blall murzyni. Pisma nowojorskie donoszą z 
Honolulu: Haniebny system kontraktowy w planta 
cjach cukru wystąpił niedawno w całej. pełni na 
jaw, gdy przez ulice Honolulu przeciągał orszak 40 
chłopów galicyjskich, skutych i prowadzo- 
nych w ten sposób do pracy, gdyż zlamali kontrakt 
Ludzie ci należeli do partji z 365 osób, które za 
lutrowskim kon:raktem na trzy luta sprowadzono z 
Galicji. Praca była cięższa niż im mówiono, klimat 
okropny, wielu więc zachorowało, reszta zatęskniła 
za domem. (Ci którzy w takich warunkach nie 
chcieli pracować, zostali oddani władzom, a za zla- 
manie kontraktu zostali okrutnie ukarani. Dwie ba- 
by schowały sie niedawno na pokład nadbrzeżnego 
parowca, w nadziei, że się dostaną do Honolulu. 
Odszukano je i przemocą sprowadzono na plantacje 
a powrotem. Chłop, któremu żona umarła w dro- 
dze do kraju „obiecanego,“ umieścił ; swoje dzieci 
w zakładzie dla sierot; gdy mu się udało zemknąć 
z plantacji, zabrał je i ukrył się z niemi na okręcie. 
Macynarze, współczując z biedakiem bronili go, nic 
jednak nie pomogło — wywleczono go gwałtem na 
ląd. Dopóki Japończycy i Chińczycy przeciągali w 
kajdamacb prz'z miasto, nie podpadało to szrzegól- 
nie; że jednak teraz i biali ludzie ukazują się w 
podobuie poz'żający sposób na ulicach, to oburza 
wszystkich i podsyca. tylko rozgoryczenie przeciwko 
systemowi kontraktowemu, 


Bal prasy. Na g:spolynie balu prasy, który 
się odbędzie w dniu 7 lutego r.b. pod protekto- 
ratem marszałskowej hr. Badeniowej. upro- 
szine z staly pimie: Augustynowiczowa, H'n' ykowa 
Bacze wska, Lespoldosa Bictewska, JE Marja h-. 
Bzdenio'va, Wincentowa Bałabanowa, Balcerowa, 
Adamowa Bieckowska, Bogumiłowa Bieńkowska, 
Chamcowa, Łudwikowa Ćwiklińska, Władysław>wa 
Dulębioa, Antoaiowa Gluzińska, Alfonsowa br. Go- 
stkowsza, Michałowa Grekowa, Władysław:wa Ga 
brynowiczowa. Kazim erzowa Jakubowska, Rouano- 
wa Jabłonowska, Edmundowa Kolbuszowska, Ada- 
mowa Krechowiecka, Tad u zows Krygowska, Karo 
lowa Ku harsku. lzydorowa Kuncewiczowa, Tadeu- 
szowa Langowa, Bron'sławowa Laskownicka, Wikto- 
rowa Legeżyńska, Aleksandiowa Lewakowsza, Edwar 
dowa Lslienowa, Zygmuntowa Lisiewiczowa, Natan - 
wa Lówensteinowa, Andrzejowa ks. Lubomirska, 
Władysławowa Łozińska Stefaaowa Łyszkiewiczowa, 
Gedzimirowa Małachowska, Zdzisławowa Marchwi- 
cka, Ludwiko'a Markowa, Ludwikowa Masłowska, 
Mełhrerowa, Merczyńska, Michalska, Beonisławowa 
Michalewska, Jovljaszowa Mikolaszowa. Wanda Mio- 
dnicka, Maciejowa Moraczewska, Tadeuszowa Pilato- 
wa, Ferdynand>va Ootułowiczowa, Zofja Osbergero- 
wa, Ostaszewska,  Rottersmanowa, Rydygerowa, 
Karolowa  Szajerowa, Mieczysławowa  Schmittowa, 
Schniic Pepłowska, Hilarowa Schramowa, B:onisława 
Seferowiczows, Bronisławowa Skałkowska, Henry- 
kowa hr. Skarbkowa, Celina Skrzyńska, Edwar- 
dowa Stroynowska. Juljaaowa Szemelowska, Helena 
Szczepanowsk»=, Tadeuszowa Szydłowska, Ernesto- 
wa Tillowa, Thor owa, Turasiewiczowa, Emilowa 
Wechsierowa, Wernerowa Lcontyna, Wacławowa 
Wolska, Ludwikowa Wierzbicka, Alfredowa Zgórsks, 
J. K. Zielińska, Grzegorzowa Z'embicka. 

Dypiom lekarzy weterynaryjaych w tutejszej 
akademii wetəryoaryjnej otrzymalı pp: T*odor Di- 
mitraff rodem z Orechowa (Bułgarja) z odznacze- 
niem i Ziguuat Hrs'h, rodem z Tarnowa, z do- 
stałecznym posiępem 


podjęty 


Nagła śmi:rć. Eleozsvu Krzysztoniówna ze 
Lwewyr mt iosjlaeś:i bcząca, wolaego, była 
nauczy: ik, twluwa, mieszkająca md |. 34 przy 


ułożyła się wczorui wieczorem do snu. nad ranem 
zaś około godziny 4 współlokatorka zastała ją już 
nieżywą. Komisarjat dzielnicy H. odstawił zwłoki 
do kostnicy na Janowskiem, celem przeprowadzenia 
obdukcji. a 

Pod kołami lokomotywy. Pociąg pospieszny, 
zdążający dnia 21. bh. m z Suczawy do Lwowa, 
dojeżdżając o godzinie 4'/4 po południu do gó- 
wnego dworca w Czerniowcach, najechał na przed- 
mieściu Kaliczanka, na leżącego na torze człowieka. 
Kola lokomotywy oderwały nieszczęśliwemu głowę 
od tulowia i roztrzaskały ją tak, że kawałki szczęki 
znaleziono w odległości dwudziestu kroków od toru 
kolejowego. Komisja stwierdziła, iż denat mazy- 
wał się Albin Boborski, liczył lat dwadzieściadwa, 
pochodzi? ze wsi Lisowce w Galicji i pracował w 
Czerniowcach, jako czeladnik piekarski. Na kilka 
godzin przed tragiczną śmiercią Bohorski był na 
inspekeji policyjnej z doniesieniem, że niejaki Karol 
Friedl, który razem z nim mieszkał, skradł mu 
52 zł. Zwłoki Boborskiego odesłano na cmentarz, 
Friedla zaś aresztowano. 

Rozbójniczy napad na kasą. Ze Storożyńca 
na Bukowinie donoszą do czerniowieckiej Grasety 
Polskiej: W mieście naszem naprzeciwko staro- 
atwa znajduje się budynek, gdzie mieści się bank 
„Spaar- und Vorschusss-Verein*. We wtorek dnia 
24. b. ro. o godzinie 3. po po!udaiu przechodzący 
ulicą ludzie spostrzegli w oknie banku kasjera tej 
instytucji p. Sterna, który pukał w szyby i wołał 
o pomoc. Kilka osób wbiegło do wnętrza i tu za- 
stano Sterna leżącego na ziemi bez przylomności. 
Wezwani lekarze, dr. Seinfeld i dr. Runes, zale- 
dwie po półgodzinnych usiłowaniach, przyprowadzili 
go do przytomności. 

P. Stern opowiada, że gdy był! sam w biurze, 
wszedł jakiś jegomość, czarno ubrany i oświadczył, 
iż praguie wykupić weksel na 42 zł. Kasjer od- 
szedł do drugiego oddziału, aby zajrzeć do książek, 
a tymczasem nieznajomy poskoczył do kasy i po- 
czął ją otwierać. Stern wrócił natychmiast i ebu- 
rzony zapytał, co to znaczy. Wtedy rabuś pchnął 
go nożem w bok i głowę. Raniony dowlóki się 
jeszcze do okna i począł wołać o ratunek, poczem 
zemdlał. Życiu jego nie grozi niebezpieczeństwo, 
ale rana w boku jest dość ciężka. Rabuś umknął 
bez śladu. Podobno w kasie stwierdzono brak 
1300 zł. gotówką. 

Poznają sę na farbowanych lisach! Ko- 
szetna polskość Słowa polskiego jest tak przejrzy- 
alą, Że nie da się zasłonić żadnym? frazesami, za- 
czerpniętymi ze slownika liberalnego. Pod konfede- 
ratką, wkładaną przez p. Romanowicza na głowę 
z taką emfazą, widać tak dobrze jaurmułkę, że tylko 
zupełny krótkowidz może jej nie dostrzedz. Jako 
przyklad, że publiczność naprawdę polska czuje, iż 
co innego jest polskość — a co innego liberalizm 
żydowski, przytaczamy list, który odebraliśmy od je- 
dnego z prenumeratorów Słowa polskiego z Tarno- 
pola. Przysyła on nam następujący wycinek z tarno- 
polskiej korespondencji organu Menelika : 

„Kłub towarzyski tarnopolski, który skupia 
kwiat prawdziwej inteligencji, urządza 
w tych dniach dla członków przedstawienie amator- 
akie — dają operetkę. Z dochodu czysty zysk po 
strąceniu wydatków — dostaną biedni miasta.” 

Pod wycinkiem jest taki dopisek : 

„Mam zaszczyt przesłać wycinek Słowa polskie- 
go z objaśnieniem, że „Klub towarzyski* tarnopolski 
jest czysto żydowskiem stowarzyszeniem, do którego 
ani jeden katolik nie należy a „kwiatem tej pra- 
wdziwej inieligencji* są żydawscy farmac uci, kupczy 
ki i subjekci ze sklepów  galanteryjnych, no | i ży 
dowscy kandydaci adwokaccy. Z szacnakiem 

Niestety jeden s prenumeratorów „Slowa 

polskiego". -— Ale nie długo nim jesscae 

będsie...* 
|» --a uno T r - --- 

* Uroczysty wieczór nrządzony staraniem Towarzy: 
stwa polskiej młodzieży rękudzielniczej im Jana Kiliń- 
skiego ku uczczenia rocznicy powstania z roku 1863, 
jakoteż śmierci bohatera Warsza Jana Kilińskiego 
szewca i pułkownika wojsk Kościaszkowskich, odbędzie 
się w zali ratnszowej w n:edzielę 29 stycznii. Początęk 
o godz. 6 wieczorem. 

* Bal n: korzyść wdów i sierót po uczestnikach po- 
wstania z 1863/4 rokn, który się odbędzie dnia 1 lutego, 
zapowiada się świetnie i w tym roka, ustalona też repa- 
tacja tego bala i cel dobry, żywo zainteresować musiał 
nssze obywatelstwo. Bilety można za okazaniem karty 
zaproszenia nabyć w księgarni Gabrynowicza i Schmidta, 
w księgarni Seyfertha i Czaykowskiego, w cukierni Bie- 
nieckiego, a także i w binrze uczestników powstania pol- 
skiego ul Halicka |. 10, 2 piętro. | 

+ $ub panny Heleny Kwiecińskiej z p. Ludwikiem 
Ostrowskim, artystą dramatycznym we Lwowie, odbył 
się wczoraj o godzinie 10 rano w archisadedrze lwo- 
i, Słówko w kwestji spornej. prelekcja ks kanonika 
Teodorowicza odbędzis się we wtorek dnia 31 b. m, 
o godzin e 7 wieczorem w Czytelui katolickiej (Rynek 
iath: 30 
A y wę" Stowarzyszenia kupców i młodzieży han- 
dłowej ni posiedzeniu dnia 25 b. m. na wniosek seniora 
Mieczysia Szydłowskiego, uchwalił wyznaczyć ze swoich 
funduszów jedno stypendjum w kwocie 400 koron dla 
zwiedzena wystawy w Paryżu w rokn 1905. Stypendjum 
an lane będzie przez losowanie w dniu 30 czerwca 1900 
roku do którego ma prawo każden rzeczywisty członek 
(pomocnik han lowy), któren wykaże znajomość języka 
(rzncuskiego. Kurs nauki języka francuskiego rozpocznie 
się 15 lutego b. r Zgłoszenia przyjmuje senior Szy- 

SKI. 

a "ah kenoert Aleksandra Michałowak:ego odbędzie 
si» dziś w południe w Domu naroinym. Osoba koncer- 
tanta i piękny cel poranku ściągną niezawodnie dziś do 
gali Domu narodnego cały Lwów  muzykalny. Wieczor- 
nym pospiesznym pociągiem wyjeżdża dziś prof. Micha- 
łowski z powrotem do Warszawy. 

składki ms oele użyteczności publiozae iub nare- 
wiec? pomnik Adama Miekiewicza we Lwe- 
wia złożono: Chryściuk 50 ct, J. Lisicki 4 zł, E. 
Siebauer, A. Winnicka po 50 ct, J. Bilecki 30 ct, K. 
Kiryło 29 ct, P. Kot 50 ct. P. Wytycz:kowska 80 ct., 
M. Metai, M. Kamiùska, À. Adam po 30 ct, A. Stanisz 
25 cl, A. Lachowicz, M. Janikowska po 50 ct, A. Ga- 
wrońska, P. Dyda, R. Szostak po 20 ct, P. Łuczkow 
50 ct, A Zajączkowska, J, Zajączkowska, K. Karpińska, 
J. Michalejko, Lątek, R. Stępak, A Sarnecka po 20 ct, 
F. Hinke 10 't, R- Jurkiewicz 20 ct, A. Sładka 50 ct., 
R. Mroczko, M. Grezda, M. Cichocka, W. Kondziołkówna, 
J. Czeczek, K. Dec. A Dec, M. Grezda, F. Stycyłówna, 
N K. po 20 ct, A. Fleiszar, W. Piotrow po 50 ct, I. 
Winnick 1 zł Razem 29 zł. 85 ct Tow. strzeleckie wə 
Lwowie 17 zł. 97 ct. Dochól z odczytu Brandesa za 
pośreduictwem  prezydjum magistratu 745 zł, artyści 
teatru hr. S arbka zamiast wieńca na tenmnę $ p Ra- 
kiewiczowej 16 zł. 50 cl. Pozostałość ze składkowego 
bankietu na cześć jurorów konkursu na pomnik 24 zł. 


38 et. | D. nast.). 
J. K. Zieliński 
skarbnik komitetu. Lwów bank kred. 
Zmarli: 


Wiktor Czajkowski, maszynista w Zakładzie ką- 
piełowym św Anny, zmarł dnia 27 stycznia b. r. w 36 
r, życia, 


Spadek po dsarz0%6 BIZDIBCJE 
Między władzami us.uj.ckiem | « gielskiemi 
toczą się rokowania o spadek po ces. E żbiecie. Ce- 


ulicy Jaqowssiej, skarżąc się ua vol w piersiach, p arzowa składała w Banku angielskim jako depozyt, 


DEB" <spicrujcis przemysł krajowy "ug 
tutek Wienmojowakiego 


udaakszcaych dwoma pmeúaiam: rasingi. - HW kaczy rę siraędi przed manadeaniiwea THB 


zarówno nadwyżki swych dochodów rocznych, jak i 
kwoty, uzyskane ze sprzedaży niektórych swych nie- 
ruchomości. Gdy obeenie spadkobiercy zażądali wy 
dania tych depozytów, Bank angielski odmówił wy- 
dania, póki nie będą załatwione furmalności i nie 
zostanie zapłacony podatek spadkowy. 

Ambasada ausirjacka w Londynie zwróciła się 
z tego powodu do sugielskiego ministerstwa skarbu 
z przedstawieniem i zwróciła uwagę na to, że wla- 
sność panujących korzysta z przywileju eksteryto- 
rjalaości i jako taka mie podlega opodatkowaniu. 
Rząd angielski uznał wprawdzie słuszność tego zapatry- 
wania, powołał się jednak na zasadnicze orzeczenie 
najwyższego trybunału angielskiego, że przywilej 
eksterytorjalności nie odnosi się do spadków, które 
odchhodzą za granicę. 

Ten wypadek zachodzi także obecnie, gdyż 
spadkobiercy cesarzowej nie mieszkają w Auglji i 
depozyt ma być po za granicę W. Brytanji odesłany. 
Spadek masi być przeto opodatkowany. Rokowan'a 
w tej sprawie trwają jeszcze dalej. 

Jak dzienniki donoszą, spadek po cesarzowej Klż- 
biecie wynosić ma 50 do 60 miljonów zł. 

W banku angielskim mają zdeponowane swe 
kapitały prymatne wszyscy prawie panujący europej 
scy, między innymi królowa włoska, królowa re- 
jentka hiszpańska, cesarzowa Eugenja. Podobna kwe- 
stja spadkowa zachodziła ze spadkiem cara Aleksan- 
dra III, celem uniknięcia opodatkowania, załatwiono 
jednak sprawę w ten sposób, że uznano depozyt, 
jako darowany przez cara księżnej Walji. Wydano 
go wtedy bez podatku na podstawie fikcji, że jestto 
majątek członka domu panującego, zamieszkałego w 
Anglji. 


Z kasy oszczędności. 


C. k. Presydjum  Namiestnictwa we Lwowie. 
L. 910/pr. 
Do Szanownej Dyrekcji Galic. Kasy Oszczędności 
we Lwowie. 


Z codziennych sprawozdań przedkładanych przez 
Dyrekcję o ruchu wkiadek i wypłat pzekonałem się, 
że Dyrekcja wbrew postanowieniom $ 24. statutu 
wypłaca wszystkie żądane kwoty doraźnie bez wy- 
powiedzenia. Ponieważ taka doraźna wypłata wkła- 
dek w każdej wysokości połączona jest ze stratą dla 
zakładu i nie da się usprawiedliwić, przeto poiecara 
Dyrekcji, ażeby do powołanego powyżej postano: 
wienia statutu zechciała się zastosować. 

Lwów dnia 26. stycznia 1899. 

Piniński w. r. 

Dyrekcja ogłasza, iż w myśl powyższego re- 
skryptu wysokiego c. k. Namiestnictwa postępować 
będzie przy wypłatach kapitałów wkladkowych po 
cząwszy od dnia 30. stycznia 1899, ściśle według 
3. 24. statutów, którego postanowienia zawiera ka- 
żda książeczka wkładkowa na stronicy 2. i 3. 

Lwów dnia 2%. stycznia 1899. 

Dyrekcja Galicyjskiej Kasy Ossczędności. 
KZI 


L krakowskiego Tow. udazpieczeń. 


Kraków 28 stycznia. 

Na wczorajszem  popoiudniowem posiedzeniu 
dokonano wyboru komisji. Mianowicie zostały wy 
brane : 

Komisja kontrolująca dla dzialu 
ogniowego i gradowego: Przewodniczący 
Andrzej hr. Potocki; członkowie: Gniewosz, Dziedu- 
szycki, Garapich, Urbański. 

Komisja kontrolująca dla działu 
życiowego: Przewodniczący Antoni hr. Wodzieki 
członkowie: Cieński, Lipowski, Bielański Jaljan;* 
zastępca czł.: Marynowski. 

Komisja dla rozstrzygania spraw 
spornych o wynagrodzenie szkód: Przewodni- 
czący Balicki; członkowie : Brajer i Obzrtyński. 

Komisja specjalna dla przedstawienia 
wniosków co do zmian statutu: Dydyński i Pe- 
tocki. 

Komisje te mają prawo kooptacji. 

Nadto wybrano stałą komisję kontro- 
lującą z trzech: Przewodniczący Potocki; człon- 
kowie: Urbanski i Bielański; oraz komisję dla 
reprezentacji we Lwowie i Czerniowcach:  Przewo- 
dniczący Gniewosz; członkowie:  Dzieduszyck', Kra- 
iński i Garapicb. 

Po wyborach uchwaliła rada nadzorcza warun- 
ki stałych ubezpieczeń ziemiopłudów. 


AKaik Memez | 


asiyo 


Foenerigar taatrąfgy W teatrze hr. Skarbka : 
Dz: w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 
4 „Pałestrunt*, operetkn; wieczorem ©  godzin'e 
7 „Cyrano d- Bergerac*, romantyczna komedja; jutro 
w poniedzialek po raz pierwszy „Tamien*, sztuka 
w 5 aktach Józefa Maskoffa. 

Bleżący sezon koncertowy odznacza się nie- 
zwykłem ożywieniem jakiego już dawno nie było. 
Milośnicy muzyki muszą sobie powiedzieć, że Towa- 
rzystwo muzyczne — gdyż ono aranżuje prawie 
wszystkie wybitae koncerty -— jest prawdziwem 
ogniskiem sztnki i zadowolić musi upodobania na- 
wet najwybredniejszych jej znawców. Gorąca wdzię- 
czność należy się dyrektorowi p. Rudolfowi Sch war- 
zowi za tę ru:bliwość. Nie ma tygodnia, w któ- 
rymbyśmy mie usłyszeli jakiegoś znakomitego wir- 
tuoza, lub klasycznej kompozycji, wykonanej siłami 
lwowskich artystów. Po Śliwińskira, Michałowskim 
i d., usłyszymy w poniedziałek kwartet czeski ze 


— Wiedeń 28 stycznia. (Giełda sbołowa.) 
Na targu efektywnym stagnacja. W spekulacji 
terminowej notowano: pszenica na wiosnę zł. 9:67, 
na jesień zł 885, żyto na wiosnę zł 8'25, owiee 


na wiosnę zl. 6:18, kukurudza namaj-czerwiec 
zł. 5:17. 

Wiedeń 28 stycznia. (Spirytus.) Od zl. 
18 «0 --18:40. 


— Wiedeń 28 stycznia. /Giełda sbożowa.) 
Pszemica na wiosnę od zl. 9:61 —9'63; żyto na 
wiosuę od zł. 8'20 -83(; kukurudza na maj- 
czetwirc od zł. 516—5018; owies na wiosnę od 
zl. 647—6 19; rzepak od zł. 12:20—12 30; olej 
rzepakowy na styczeń i kwiecień od zł. 33—34. 
Tendencja słaba. 

Budapeszt 28 stycznia (Giełda gbos. wa). 
Pszenica na marzec od zł. $'68—9-69, na kwiecień 


od zł 951 952; na październik od zł 8:93 
do zł. 8:94, żyto na marzec od zl. 8'04 do 
ROG, kanona Wa w | od zł. 487—489; 
owies na mazes wi zł 587—589; rzepak na 


sizrpieft od zł, 2101—21'05. Popyt ma pszenicę 


słaby. Tendencja spokojna. 


Praykry Wypadek p. Jaworskiego. . 


Wiedsń 28 stycznia. 
(Telefonem. ) 

Prezesa Kola polskiego, p. Jaworskiego, 
spotkał wczoraj przykry wypadek. O godzinie 
6-ej wieczorem szedł na Schauilecgasse do ml-- 
czarni p. Jerawitz na podwieczorek. Na skrę- 
cie Schauflergasze najechał go prywatny ekwi- 
paż i obalił na ziemię, P. Jaworski stracił 
przytomność, a przechodnie podnieśli go i za- 
nieśli do znajdującej się w pobliżu kawiarni, 
gdzie go złożono na sofle., Po kilku minutach 
przyszedł p. Jaworski do przytomności, żl- był 
bardzo osłabiony, nie wiedział co się stalo i 
gdzie się znajduje. Natychmiast radbiegli z 
pomocą lekarze i skoustatowali dwa guzy na 
glowie i oko silnie podbite. 

Przybyło też kilku posłów, którzy dowie- 
dzieli się o wypadku, a hr. Thun przysłał na- 
tychmiast swego prezydjalnego sekretarza, aby 
dowiedzial się. co sę stalo. 

Po pół godzinie przyszedł p. Jaworszi na 
tyle do siebie, że można go było odwieźć do 
domu na Landstrasse. 

Według opinji lekarza nie grozi p. Jawor- 
sziemu Żadno niebezpieczeństwo, ale będzie 
mus'ał dłażazy cza” pozostać w lóżku, aby zu- 
pełnie przyjść dz sith» 


Wiedeń 28 sirszn =. P. Jaworski spęd.il 
noe sloiunkown sp kej i , spał z malemi prze- 
rwami ds raf, g rącza wia miał. Także bole, 


jakie mu spra”'ut. wie zorem otwarta rana na 
czole, w ciągu nocy zmniejszyły się. Rana po- 
wyżej l wrgo nka sięga aż dz kości. Podlug 
zdania ordyrujy $> lekarza dra Harajewicza, 
Jawars. i prawdenu hale rrzez 2 tygodnie bę- 
dze m swt p że ć w domu. Chory ma ban- 
daż na czole i dziś leży w łóżku, a jak się zda- 
je, dopiero za kiika dni będzie mógl pawsłać. 
W sferach politycznych i arystokratycznych ob- 
jawiają mu serdeczne współczucie. Prezydent 
min. br. Thun dziś przedpoiudniem dowiady- 
wał się o zdrowie pacjanta. Minister skarbu 
Kaiz! i minister handlu br. Dipāuli osobiście 
odwiedzili go w mieszkaniu. Również złożyli 
Jaworskiemu wizyty marszałek Lupul, hr. Czer- 
nin i w. innych. 

ZZA Ą 


Baron Din o rafopaia przemysłowa, 


ledeń 28 stycznia. 

W komisji przemysłowej min. handlu 
Dipauli określał wczoraj stanowisko rządu 
wobec refurmy przemysłowej. Powiedział więc, 
że z wyższego ekonomicziego stanowiska rzecz 
wziąwszy, rękodzieło nie powinno zawsze liczyć 
na opiekę i poparcie rządu, lecz powinno od- 
woływać się do samopomocy rzemieślników. 
Dalej minister wskazywał na trży niebezpie- 
czeństwa, które zagrażają rękodziełowi. Są to: 
1. Wciąganie polityki do ustawodawstwa prze- 
myslowego i stosunków  siowatzyszeniowych; 
2. walka z wisikim przemysłem; 8. jednostron- 
ne liczeńie Kkól rękodzielniczych na poparcie 
rządu. Rzemiosło nie potrzebuje samej tylko 
opieki, lecz przedewszystkiem lepszego wykształ- 
cenia fachowego. Szkoly fachowe i przemysłowe 
uzupełniające powinny dla rękodzieiniectwa na- 
brać większego znaczenia, niż je dotąd mialy. 
Dowód uzdolnienia, który dotychczas był tylko 
świadectwem użycia w pewnym kierunku, po- 
winien stać się dowodem istotnego wykształce- 
nia. To jednakże nie da się od razu przepro- 
wadzić, ale jest zależnem od poprzedniego 
rozwoju szkól fachowych i uzupełniających. 

San spólek minister wskazał jako nieza- 
dowalający. Główną winą tego jest, że organi- 
zacja ich odbywa się nie na podstawach rze- 
czowych, lecz na terytorjalnych. Koniecznem 


| więc będzie zająć się troskliwie ich organizacją 


i wzywać związki ich jako organa doradcze 
przy rozstrzyganiu kwestyj przemysłowo-admi- 
nistracyjnych. Z tą sprawą łączy się żądanie 
stworzenia kredytu dla rękodzielników i sprawa 
dostaw dla armji. 

Ministerstwo handlu zawsze będzie o ile 
możności popierać udział drobnego przemysłu 
w dostawach dla armji, przyczem jednak musi 
oczekiwać, że spółzi i rzemieślnicy położą na- 
cisk na lepsze wykonanie. Minister upatruje 
ratunek dla rękodzieła nie w powrocie do form 
zmartwiałych, ale w prawdziwym, zdrowym 
postępie, widzi zbawienie jego nie w numerus 
clausus, ale w stowarzyszaniu się i poruszeniu 
myśli walki z innemi firmami produkcji. 

M.nister w kcńcu zapewniał, że tak sani, 
jak handlowi i przemysłowi, użyczy picczołowi- 
tości i rąkodziełu. 

Komisja zajmonała się potem sprawą ban- 
dlu flıszkami do pwa i rezolucje, postawicne 
przez p. Stojana i p. Piepesa, odstąpila na 
wniosek przewodniczącego rządowi do rozpa: 
trzenia. 


Rada. państwa. 


(Davesze talcgraficzne i tetaforicznał 

Wiedeń 28 stycznia. Według doniesienia N. 
Wiener Tagblatt podczas wczorajs'ego posie- 
dzenia izby deputowanych odbyła się narada 
komitetu wykonawczego prawicy. na której był 
obecny także prezydeni ministrów. Najbliższe 
posiedzenie rady państwa odbędzie się 31. sty- 
cznia przed południem. 

Komisja budżetowa cdbędzie również 
posiedzenie w dniu 81 stycznia. 

Na porządku dziennym ustawa o polepsze- 
niu płac sług państwowych. 

Wiedeń 28 stycznia. Nawet dzienniki ob- 
strukcyjne nie kryją oburzenia | niezadowolenia 
z powodu zajścia wczorajszego w parlamencie. 
Wiargnięcie posła do loży dziennikarskiej z chę- 
cią wyrzucenia stamtąd sprawozdawcy, jest na- 
wet w parlamencie ausrjackim rzeczą nic- 
bywalą. 

Zaraz po zamknięciu wczorajszego posie- 
dzenia udaji się dziennikarze de prezydenta 
Fuchsa z zażaleniem. Prezydent zaznaczył wpra- 
wdzie, że sprawszdawcy powinni także ściśle 
przestrzegać regulaminu izby i wstrzymywać 
się od wszelkich głośnych objawów zadowole- 
nia lub niezadowolenia w toku obrad, przyznał 
jednak, iż wtargnięcie Wolffa było w wysokim 
stopniu niewłaściwe. 

Dziś przedpołudniem odbywało się w dal- 
szym ciągu przesluchiwanie świadków zajścia. 

Kore:ponient Narodnich Listów Peniżek 
został przed miesiącem z okazji jubileuszu ce- 
sarkiego odznaczony tytulem ces. radcy i cieszy 


Najtańszera i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów i przyborów szkolnych i kan 


"m" 


celaryj ch, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 
EW Poz SDĘZ że TTwów tler Werisrkrj A — Nerepńlowe 


cenniki wysyla sie franko. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 99 Stycznia 1899 r. 


O W z R W R A 


wię dia uczynności swej I prawości wśród konie- 
gów powszerhbną sympatią. 

Niektóre dzienniki donoszą, że Wolf napadl 
na Peniżza z bokserem w ręku. 

Praga 28 stycznie. Bohemia donasi: Jako 
referenci dla poszczególaych prowineyj w spra- 
wie sformułowania narodowo- politycznych po- 
stulatów, zostali wybrani na konferencji dele- 
gatów: dla Austrji Dolnej: Lueger, Lichtenstein 
i Kiernman; dlą Czech: Baernreither, Pergelt i 
Prade; dla Moraw: Gross; dla Szląska: Demel 
i Kaiser; dla Styrj:: Siuergh, Hoffman-Wellen- 
hof i Hochenhurger; dla Tyrolu: Grabmayr. 

Wiedeń 28 stycznia. Prezydjum izby prze- 
prowadza ścisła dochodzenia z powodu wczo- 
rajszego zajścia w loży dziennikarskiej. Przesłu- 
chani zostali dotąd posłowie Vetter, Prochaska, 
Wolf, Pespiszil, Wychodil, korespondent Naro- 
dnich Listów Peniżek, oraz kilku innych dzien- 
nikarzy. Przesluchąnia trwają dalej. Po ich u- 
kończeniu biuro izby poweźmie ostateczne po- 
stanowienie. Peniżek wystosował do prezydenta 
Fuchsa list, w którym usprawiedliwia się z w:zo- 
rajszego postępku i wyraża ubolewanie, że dał 
się unieść wrażeniu chwili. Posłowie niemieccy 
nastają na to, aby Peniżkowi odebrać na za- 
wsz» wstęp do loży dziennikarskiej. 


Wolf wypoliczkowany! 
Wiedeń 28 stycznia. 
(Telefonem). 

Wczorajsze posiedzenie izby poselskiej na- 
leżało do najkurzliwszych i najgwałtowniejszych; 
rozegrały się na niem rzeczy, których ta izba 
nie była widownią, nawet podczas najbardziej 
szalonych wybryków obstrukcji za rządów hr. 
Badaniego. Wówczas posłowie wprawdzie rzu- 
cali się na siebie, Pfersch: nawet nóż wyciągnął, 
al» do takiej karczemnej bójki jak wczoraj, ni- 
gdy nie przyszło. Wczoraj też w parlamencie 
rozległ się po raz pierwszy odgłos policzków, 
które poslowie sobie wymierzali. 

Wczoraj wreszcie i posłowi Wolfowi do- 
stała się kara, na którą już od dawna zasłużył. 
Za swe aroganckie zachowywanie się, za obelgi 
rzucane na wszystkie strony, otrzymał tyle po- 
liczków, że wyszedł z izby cały czerwony z opu- 
chniętą i podraparą twarzą. 

Wyrośnie wprawdzie wśród swych zwolen- 
ników na wielkiego bohatera, posypią się Zape- 
wne na niego składki, pomnożoną zostanie 
liczba puszek do zbierania dla niego żebraczych 
centów, ale policzków, których wczoraj aż do 
syta otrzymal, nikt już i nic nie zmyje. Wczo- 
raj otrzymał prawdziwy już chrzest na ulicznika 
i długo popamięta ciężką rękę posłów czeskich, 
Leblocha i Pospiszila. Wywołal awanturę i za to 
otrzymał zasłużoną karę. 

Jaki będzie wynik wczorajszej awantury, 
nie wiadomo. Wszyscy atoli sądzą, iż ona 
przyspieszy i tak już postanowione odroczenie 
rady państwa. To, co uczynili wczoraj posłowie 
Wolf i zacny jego koleżka, szynkarz z Mar- 
burga Girstmay r, w całym parlamencie wy- 
wołało cgromne oburzenie. Widocznie Girst- 
mayrowi zdawalo się, iż na chwilę zamienił się 
w swego parcbka i że ma polecenie wyrzucić 
z szynku pijan'go awanturnika. 

Aby zrozumieć wczorajsze zajstie, trzeba 
uprzyiomnć sotie, jakie przepisy obowiązują 
loże dziennikarskie w izbie. Loże te zorganizo- 
wane zostały jeszcze za czasów prezydentury 
dra Smolki. Osie loże tak po prawej, jak i le- 
wej stronie, mają osobnych kwestorów, których 
obowiązkiem jest czuwać nad porządkiem w 
lożach. Gdyhy jasi dziennikarz w której z tych 
lóż dopuścił się czegoś, co się sprzeciwia reg.- 
laminowi izby, to kwestor wie mają obowiązex 
zaprowadzić porządek; gdyby zaś podczas po- 
siedzenia dziennikarz popełnił coś niewłaściwego 
w uniesieniu, to w takich wypadkach ma go 
upomnieć prezydent. 

Tymczasem wczoraj posłowie z lewicy 
urządzili na lożę formalny napad, wpadli do 
niej jak dzicy ladzie i chcieli z niej za bary 
wyrzucić jednego z dziennikarzy za to, że się 
odważył zawołać „brawo“. 

Aby dokładnie poznać calą sprawę, o kió- 
rej wam już wczoraj pokrótce doniosłem, trze- 
ba opisać przebieg posiedzenia i zdać sprawę 
z obrad, które poprzedziły tę karczemną scenę, 


ładnego ubytku. 


Zmiana lokalu. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
P. T Pnbliczność, że mój od lat kilku 
znany 87 1—2 


ZAKŁAD SPEDYGYJN 


transportowania mebli 


iprzewozu w miejscu 
przeniosłem z Pasażu Hausmana 


na ulicę Jagiellońską liczba 12 
BS- wohid od ml. Rejtana 1. 1. 33 


Dziękując za dotychczasowe łaskawe 
względy polecam się i nadal łaskawej 
gay ç 
(poczta, 


NA NAFTE NACZYNIE GRATIS. 


Mając na składach moich kilkaset kamionek zawartości około 
60 litrów daję dla dogodności P., T. Odbiorcom z prowincji, reflek tu- 
jącym na zakupno mniejszej ilości nafty taką kamionkę gratis. 

W naczyniu tem przechowuje się nafta najdłuższy czas bez 


Za dobroć towaru ręczy od 40 lat znana firma: 


PIOTR MIĄCZYŃSKI, Lwów, Sykstuska 47. 
Tanie i dobre! 


nasze konserwy Z jarzyn w pu- 
szkach blaszanych, hermetycznie zam- 
kniętych, (groszek cukrowy, fasolka, 
szparagi, pomidory, pieczarki, soki, 
kompoty, marmolady i t. p.), które 
przez 3-letnie istnienie fabryki na 
krajowych i zagranicznych wystawach 
zyskały 2 złote i 3 srebrne medale, 
są do mabycia we Lwowie, w Kra- 
kowie i na prowincji we wszystkich 
lepszych handlach artykułów spożyw* 
czych Fabryka konserw | ogród 
handlowy w Lubyczy królewskiej 
telegraf i 


s Cukier potanial! 


Oto, jak już donioslem, p. Prochaska 
uczynił wniosek, aby komisja budżetowa zdala 
na najbliżezem posiedzenia ustnie sprawę z prze- 
kazanej jej ustawy 6 regulacji plac służby pań- 
stwowej i aby ustawa ta byla następnie posta- 
wiuną jako pierwszy punkt porządku dziennego. 

Prezydent dr. Fuchs poddał naprzód pod 
glosowanie pierwszą część wniosku. a gdy izba 
ją jednogłośnie przyjęła, oświadczył, iż drugiej 
części wniosku nie podła pod głosowanie, póki 
sprawozdanie komisji nie będzie gotowe. 

Wtem zapisal się do głosu p. Daszyń- 
ski i zażądał, aby natychmiast wzięto pod 
obrady dawny jego wniosek, domagający się 
zupelnego zniesienia $ 14. Motywując to żąda- 
nie, mówca osiro uderzył na prawicę zarzuca- 
jąc jej, iż ona z umysłu dąży do ahsolutyzmu 

Posel Daszyński zapomniał widocznie, że 
stał na czele obstrukcji i że odpowiada za to, 
iż parlament nie nie robi, bo wskute” obstruk- 
cji nic robić nie mógł. Mums tego w dalszych 
swych wywodach robil prawicy zarzut z tego, 
że popiera hr. Thuna, który dąży do zniesienia 
parlamentu wraz z konstytucją. 

Taka insynuacia, choć mowca dobrze wje- 
dział, że jest nieprawdziwą, rzucona w twarz 
prawicy, nie mogla pozostać hez odpowiedzi i 
wywołała wielką nerwowość w izbie, znuż nej 
słuchaniem odezytywanych bez ustanku interpe- 
iacyj i pełycyj. 

Obowiązku dania odpowiedzi na kłamliwe 
wywody trybuna Daszyńskiego podjął się p. 
Kramarz. Gdy poseł ten powstal i przema- 
wiać począł, lewica wszczęła piekieluy halas, 
obelgi sypały się jak z rogu obfitości, wołano 
co chwila: gdzie jest policja? Kramarz, Etórego 
wywodów na gałerji z powodu panującego w 
sali zgiełku słychać nie było, nie dał się zbić 
z tropu krzykami obstrukcji, lecz spokojnie, 
stentorowym swym głosem przemawiał dalej, 
obsypywany ze strony prawicy oklaskami, a 
obelgami ze strony lewicy. Mowca polemizowal 
z Daszyńskim i bronił swych przyjaciół polity- 
cznych przed zarzutem, Uuczynionym im przez 
Daszyńskiego, jakoby oni byli winni, że rząd 
posługuje się $. 14. Przeciwnie, powiedzial Kra- 
marz, cala odpowiedzialność za tę niegodziwą 
grę imiennemi głosowaniami, za bezczynność 
parlamentu, spada słusznie na lewicę. Nie je- 
steśmy przyjaciółmi absolutyzmu, nie tęsknimy 
wcale za $ 14, a jeśli najważniejsze sprawy 


powiedzi na to otrzymuje od Girstmayra ude- 
rzenie kułakiem w kark. Pospiszil odpo- 
wiada na to Girstmayrowi policzkiem tak sil- 
urm, iż odgłos jego rozchodzi się po całej sali. 

Powstaje między posłami czeszimi, a nic- 
inieckimi bójka, wśród której słychać tylko vbel- 
gi i odgłos rozdzielanych policzków. Zloży wy- 
suwają się posłowie na wąski korytarz, gdzie 
bójka trwa dałe'. Wolf, Girstmayr, Pcspiszil i 
Lebloch kulakują się nawzajem, od czasu do 
czasu daje się słyszeć uderzenie w twarz. To 
Wolf zbiera te odznaki honorowe od Pospiszila 
i Leblocha. Twarz ma cał: krwią nabiegłą i 
spuchniętą, zdyż ciężtie ręce posłów Pospiszila 
i Leblocha nie próżnowały. Dostał przynajmniej 
80 policzków. Nagle Wolf wyjmuje z kieszeni 
bokser i uderza nim w twarz Pospiszila. Z 
twarzy polała się obficie krew, a wówczas p. 
Pospiszil rzuca się i uderza na prawo na lewo 
bez pamięci. 

W izbie tymczasem p. Kramarz widząc co 
się dzieje, urywa i kończy, a prezydent przery- 
wa posiedzenie, nie oznaczając ani porządku 
dziennego, ani terzainu naslępnego posiedzenia. 

Posłowie spieszą na galerję i wreszcie przy 
pomocy ich udaje się kwestorowi hr. Vetterowi 
rozłączyć powaśnionych. 

W kauloaracii tymczasem gromadzą się pc- 
słowie i omawiają te zajścia. Prawica bierze w 
obronę dziennikarzy, podnosząc. iż poslowie, 
w myśl przepisu, nie mieli prawa wpadać do 
loży. 

Między posłami Zaczkiem, a Pferschem 
powstaje gwałtowna scena. 

P. Zaczek woła do Pferschego: Wyście 
wprowadzili tu ten lon do izby; wasi posłowie 
pod osłoną nietykalności moselskiej obrzucają 
wszystkich obelgami i dopuszczają się gwałtów! 

P. Pfersche usiłuje mu coś odpawiedzi:ć, 
ale Zaczek wola: Siul pysk, ty bohaterze no- 
żowy, bo cię wypoliczkuję, jak Pospiszil Wolfa. 


Wśród innych grup posłów również po- 
wslają kłótnie. 
Prezydjum izby natychmiast  wdeożyło 


śledztwo i przesłuchalo świadków tej awantury. 

Najsmutnie szą rolę odegcał Wolf. Kisdy 
bowiem inni bohaterowie tej awantury wynieśli 
się cichaczem z izby, Wolf wrócit do sali, po- 
zbierał swe papiery i z opuchnistą twarzą, po- 
świstując, przeszedł przez salę i kory.arz, we- 
sały, jak chłop po bójce w karczmie. 


państwa muszą być załatwiane przez przywo- | "NEE 


lanie na pomoc $. 14, wina to nie nasza, 
lecz lewej strony izby. Prawica przecież pozy- 
tywnej pracy parlamentu nie przeszkadza i nie 
zmusza rządu do nżywania tego paragrafu. 

Daszyński woła: Ratujcie państwo tym 
paragrafem 14! 

P. Kramarz: Tak jest, chcemy je rato- 
wać i dlatego nie odbieramy rządowi tej jedy- 
nej broni, tego jedynego środka, jaki pozostaje 
mu w ogóle do rządzenia państwem i do zala- 
twienia najważniejszych spraw. 

Gdy p. Kramarz kończył to zdanie wśród 
hałasu panującego w izbie, dał się słyszeć z loży 
dziennikarskiej po prawej stronie okrzyk: „bra 
wo!“ Okrzyk ten wywołał wielką burzę na le- 
wicy. Poczęto ku niej miotać obelgi, podnoszo- 
no zaciśnięte kulaki, a p. Hohenburger, skacząc 
po kilka schodów, wpadi jak dziki zwierz do 
loży wołając: „gdzie jest ten pan, co krzyknął 
brawo, za drzwi znim!* Owym dziennikarzem, 
który zawołał „brawo!*, był korespondent wia- 
deński Narodnich Listów radca cesarski Pe- 
niżek. 

Gdy Ho>henburger, jak szalony, zaczął się 
rzucać po loży, grożąc ustawicznie Peniżkowi, 
redaktor Narodnich Listów Riba i inni dzien- 
nikarze czescy i polscy otoczyli kołem Peniżka, 
a Riba jal przedzładać H>henburgerowi, aby je- 
żeli się czuje czem urażony, zwrócił się do pre- 
zydenła izby, a on jaż, co należy, zarządzi. Sło- 
wa te poskutkowały, Hohenburger s'ę uspokoił 
i już miał wyjść z loży, gdy w tem wpadli do 
niej posłowie Wolf i Girstmayr, i wołając 
„hinaus!* po przez głowy otaczających Peniżka 
dziennikarzy, sięgali po niego, aby go z loży 
wyrzucić. Za  Wolfem i Girstmayrem wpadło 
także kilku posłów czeskich. Dziennikarze stają 
w zwartym szeregu i zasłaniają Peniżka, prze- 
ciw któremu wre burza. P. Pospiszil apostro- 
fuje Wolfa i Girstmayra, że postępują niego- 
dnie i wzywa ich. aby wyszli z loży, ale w od- 
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N. Araold, Rynek. 
W. Arnold, Bitorego 18. 


Józef Flleg, 
Józef Fränkel, nl. Sapiehy l. 41. 


Adolf Griinfeid, ul. Janowska 7. 


Wałowa. 


Anteni Herold, ul. Sykstuska 14 
Józef Jankowski, ul. Halicka. 


Adolf Kraus, ul. Skarbkowska 9. 


stacja Lwów- 


Belzec). 


S. Lemel, Gródecka 54. 
Jan Lwówig, ul. Krakowska l. 7. 
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Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


Da PIWO OKOCIMSKIE 


sprzedają na ozklanki tylke następujące firmy: 
Naftuła Toepfer, ul. Trybunalska 12. 


Nathana Baumana 8ynowle, ul. Ruska. 
Władysław Bnkalski, ul. Szeptyckiego. 
lózef Ehrlich, kawiarnia Teatralna. 
ul. Jagiellońska |. 23, 


Ozias Garfnnkel „pod Połakiem* ulica 


Wlibelm Hellmann, ul. Kazimierzowska, 


Auguot Kostklewicz, ul. Wałowa 13. 
Władysław Kozłowski, ul. Grodecka. 


Jakóh Lewenheok, ul. Trybunalska 4, 
Michał Landes, ul. Skarbkowska 4. 


lenesze talecratczna | telefoniczna 
F m 
„Dziennika Polskiego”. 
Sytuacja na Węgrzech. 

Wiadeń 28 styczaia. N. Fr. Presse donosi 
z Budapesztu w sprawie kompromisu, że w tam- 
tejszych kolach dobrze 
wątpią, iż opozycja, która zgodziła się już na 
inne prowizorja, przyjmie także prowizorjum 
budżetowe, bez którego ani o kompromisie 
w ogóle, ani o ustąpieniu Banify'ego nie może 
być mowy. 

Budapeszt 28 stycznia. Koloman Szell kon- 
fsrowal wczoraj z br. Banffym i hr. Apponyim. 
Przedmiotem narad były nietylko prowizorja 
ugodowe i budż-:tvwe, ale i rewizja regulaminu 
izby, oraz kwestja wyboru prezydenta. 

Budapeszt 27 stycznia. Dziś o godzinie pół 
do 12 dyssydenci wręczylj br. Banffyemu notę 
z odpowiedzią na propozycje rządu. Stało się 
to w obecności ministrów Fejerwarego i Lu- 
kacsa a nadto Kolomana Szella. 

Budapeszi 28 stycznia. Także dzisie sze po- 
siedzenie Sejmu mialo charakter obstrukcyjny. 
Po trzech głosowaniach imiennych posiedzenie 
zamknięto i dalszy ciąg głosowań odroczono da 
poniedzialku. 

Budapeszt 28 stycznia. W wręczonych rzą- 
dowi punktacjach opozycja oświadcza, że przy- 
staje na uchwalenie prowizorjum budżetowego, 
pod warunkiem, jeżeli nowy gabinet dotrzyma 
warunków kompromisu, podanych przez opo- 
zycję. 

Sprawa Dreyfusa. 

Paryż 28 stycznia. W dalszym ciągu pro- 
cesu H2ary — Rcioach adwokat Labori oświad- 
czyl, że proces wdowy po Henrym jest rozoa- 
czliwą próbą partii politycznej, pr ywiedzionej 
do ostateczności z powodu wykrycia rozmaitych 
fałszerstw. Proces prowadzi się rzekomo o ho- 
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24 147 
1. Newożeniuk, ul. Kopernika 1. 4. 
Kars! Przybylski, Teatralna 1. 13. 
M. Pomeranz, Rynek 7. 

Max Rotlberg, ul. Grodecka. 
Anteni Rudziński, restauracja kolejowa. 
Abraham Rothberg, ul. Kazimierzowska, 
Pinle Relnhach, plac Gołuchowskich. 
Oslas Sohwarzer, ul. Grodecka, 

Herman Sałzberg, ulica Kolłątaja. 
Sohulim Staff, nlica Sobieskiego. 

S. Schall, ul. Krasickich Ł 20. 

D. Sennensoheln, róg Grodeckiej i Solarni 
łan Stelmachów, Chorążczyzna 6. 
śś: Tannenhaum, ul. Karola Ludwika 


O 


S. B. Tänzer, plac Chorażczyzny. 
Teofil Telohman, ul. Dominikańska. 
Jan Ważny, ni. Czarnieckiego. 

K. Wollsoh, ul. Grodecka. 

H. Zlemet, ul. Kazimierzowska. 

S. Zuokerman, ul, Leona Sapiehy. 
lakób ik sko w Zimeorowicza 18. 


informowanych nie” 


nor kobiety, której czci jednak nikt nie naru- 
szyl. Należy zaczekać na wyrok izby karnej try- 
buaału kasacyinego, którego bezstronność i obje- 
ktywność wyższa jest od wszelkich podejrzeń. 
Mowca protestuje przeciw oszczerstwu, jakoby 
zwolennicy rewizji procesu Dreyfusa byli prze- 
ciwnikami armji. W dalszym ciągu Labori wy- 
wodzi, dlaczego żąda odroczenia rozprawy. Pro- 
si panią Henry o przebaczenie, jeżeli powie mo- 
że coś takiego, co ją dotknie niemiło, musi to 
jednak uczynić, pomny swego obowiązku. Pod- 
czas mowy jego wdowa po Henrym kilkakro- 
tnie wybuchałla placzem. 

Labori protestuje przeciw składkom na po- 
mnik Henryego, który notorycznie popelniał 
fałszerstwa, aby niewinnego czlowieka zatrzy- 
mac na wyspie Djabelskiej. Mowca oświadcza, 
że wszyscy zwolennicy rewizji już teraz przy- 
rzekzją uchykć się przed wyrokiem trybunału 
kasacyjnego, tak samo ewentualnie przed wy- 
rokiem wszystkich połączonych izb trybunalu, 
gdyby tego antirewizjoniści żądali. Trzeba je- 
dnak koniecznie wyczekać na ten wyrok i na 
zupełne wyświetlenie sprawy, w której służbie 
Reinach zasiada dziś na lawie oskarżonego. 

Adwokat pani Henry oświadcza się prze- 
ciw odraczaniu rozprawy i gwallownie atakuje 

einacha, zarzucając mu, że prowadzi kampa- 
nję przeciw armji i że boi się procesu, ponie- 
waż nie jest w stanie przeprowadzić zapowia- 
danego dowodu prawdy. 

Trybunał udał się na naradę, która trwa- 
ła przeszlo godzinę. Wreszrie przewodniczący 
oznajmia, że trybuna? nie przychylił się do 
wniosku odraczającego i postanowił rozprawę 
natychmiast przeprowadzić. 

Adwokat Labori stawia szereg nowych wnio- 
sków i zapowiada zażalenie do trybunala kasa- 
cyjnego. 

Z kolei zabiera głos adwożst pani Henry. 

Paryż 28 stysznia. Podszas rozprawy w 
sprawie pani Henry przeiiw Reinachowi za- 
znaczył obrońca Labori, że w razie, gdyby 
trybunał odrzucił odwołanie, Labori zmuszony 
byłby stawiać nowe wnioski, tyczące się nie- 
kompetencji sądu. Trybunał następnie udal się 
na naradę, a po powtórnem pojawieniu się w 
sali rozpraw ogłosił uchwalę, odraczającą roz- 
prawę aż do czasu załatwienia wniesionego 
przez oskarżonego odwołania przez trybunał 
kasacyjny. Następnie przerwano rozprawę. 
Antisemici demonstrowali przed pałacem spra- 
wiedliwości wydając okrzyki: „Precz z żydami! 
Niech żyje armja*, przyczem przyszło «0 bitki, 
w której nieztórzy od lasek otrzymali skale- 
czenia. Policja rozprószyła jednak demonstran- 
tów. Także anarchiści zgromadzili się przed 
pałacem sprawiedliwości i wydawali rozmaite 
okrzyki, zostali jednak przez policję rozpró - 
szepi. 

Paryż 28 stycznia. Figaro i Gaulois zapo- 
wiadają, że rząd wniesie w izbie posłów pro- 
jekt do ustawy, na podstawie której sprawa 
Dreyfusa będzie odebrana izbie karnej trybuna- 
ła kasacyjnego, a natomiast przekazana zjedno- 
czonym izbom trybunalu kasacyjnego. Figaro 
sądzi, że ustawa ta zostanie przyjęta w izbie, 
chociażby nawet upadła w komisji. 

Paryż 28 stycznia. Dzienniki rewizjonisty- 
czne okaznją swe zadowolenie z powodu odtc- 
czenia procesu Reinacha. 

Paryż 28 stycznia. Dziennik Echo de Paris 
ogłasza artykul Quesnaya de Beaurepaire, w 
którym tenże twierdzi, że śledztwo przeciw 
radcom trybunału kasacyjnego prowadzili wła- 
ściwie tylko minister prezydent Dupuy i mini- 
ster sprawiedliwości Lebret; obaj byli ździ- 
wieni rezultatem śledztw3, lecz mimo ta ka:ali 
półurzędowo ogłosić fałszywy komunikat. 

Paryż 28 stycznia Przy wczorajszej bójce, 
powstałej wieczorem po mityngu rewizjonistów 
w teatrze Mocey, 30 osób zraniono, z tych je- 
dną bardzo ciężko. 


Wiedeń 28 stycznia. N. Wiener Tagblatt 
donosi z Ghebu: Rada gmina ofiarowała jedno- 
myślnie na postawić się mający kamień, po- 
święcony pamięci Bismarka, 1000 zł. 

Wiedzń 28 stycznia. O godzinie 5 popołu- 
dniu Gołuchowski zrobil wizytę ambasadorowi 
niemieckiemu Eulenburgowi, aby złożyć życzenia 
z powodą urodzin ces. Wilhelma. 

Berlin 28 stycznia. Państwo niemieckie i 


Do racjonalnego prelęgnowama nst i zębów: 
— Specyficzne — 
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Br. C. M. Fabera, 
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WSZYSTKIE WYROBY STOLARSKIE 


jako to: 
drzwi, akna, krzesła, stoliki ogrodowe itp. 
poleca fabryka parewa 


BRACI WCZELAK |. 


we Lwowie 
Poszukuje zakupna większej ilości mitarjałów a to brusów sosnowych, dębowych I jaworowych 


Prusy sprzedały Bankowi państwa w Berlinie 
za 125 miljonów 3% pruskich konsoli i za 75 
miljonów 3% pożyczki pruskiej. Przez to pokryte 
zostały potrzeby zarządu fiaansów i odpadła 
konieczność nowej pożyczki. 

Kolonja 28 stycznia. Köln. Ztg. w arty- 
kule wstępnym omawia sprawę zbliżenia 
Francji do Niemiec i twierdzi, że zbliżenie ta- 
kie byłoby nader pożądane zarówno w tniere- 
sie Niemiec jak i innych państw kontynen- 
talnych, w szczególności Rosji, Austro-Węgier i 
Wloch. Gdyby się powiodło zbliżyć Niemcy do 
Francji, to urzeczywistniłaby się myśl hr. Go- 
luchowskiego o ścisłym związku wszystkich 
państw kontynentu Europy. 

Kraków 28 stycznia. Śledztwo dyscyplinarne w 
sprawie zarzutów p. Daszyńskiege przeciw hr. Sta- 
rzeńskiemu zostało ukończone. Wynik dochodzenia 
nie daje podstawy do pociągnięcia hr. Starzeńskiego. 
Orzeczenie dyscyplinarne poparie jest obszernymi 
motywami, w których powiedziano, że pożyczki hi- 
poteczne udzielane byty przez hr. Starzeńskiego 
przed 7 czy 8 laty i procent od nich nie sprzeci- 
wiał się całkiem etyce. Obecnie hr. Starzeński poży- 
czek nie udziela. 

Nieprawdziwym jest zarzut, jakoby hr. Sta- 
rzeński pożyczał pośrednio na założenie zakładu za- 
stawniczego, Również i w udziale hr. Starzeńskiego 
w spółce „Potek“ nie ma nic niehonorowego albo 
uwłaczającego godności urzędaika. 

Kraków 28 stycznia. Towarzystwo techniczne 
w Krakewie prezesem swoim wybrało dyrektora bu- 
downictwa miejskiego Wincentego Wdowiszewskiego. 
Wiceprczesem wybrany został dyrektor biura wodo- 
ciągowego Roman [agarden. 

Kraków 28 stycznia. Dziś odbyło się su uro- 
czyste poświęcenie handlu Ignacego Rajala. Po- 
święcenia dokonał ks. Bukowski, a byli na nim ks. 
infułat Krzemieński, burmistrz Friedlein, zastępca 
jego dr. Pieniążek, radni miejscy i wybitni obywa- 
tele miasta. 
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Przyjechali do Lwowa. 
dnia 27 stycznia 1899 r. 

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja |. 8, pierwszo- 

rzędny hotel, restaurucja | kawiarnia. W. Markowski z 
Podola ros. Dr. R Landu z Krakowa S. Morgul: ze 
Schodnicy. P. Klinger z Wiedaia. F. Krager z Ropienki. 
J. de Koning z Holandji A. Hotzel z Wiednia. K. Pu- 
stoszkin z Petersburga. Fermond z Lausatz. K. Móller z 
Pragi. 
HOTEL EUROPEJSKI H. Ochmsan z Krosna. D. 
Skall z Wiednia. A. Nosowicz z Sambora. W. Jaworski 
z Przemyśla W. Zieliński z Ilwanczan. J. Paczyński r 
Czerniowiec. J. Goldberg z Grzymałowa. Pułk. Scheiben- 
hof, Rotm. Schliezel z Kamionki H Weber z Bremy. 
W. Biechoński z Gorlic. J. Feltsch ze Stanisławowa. 


Nadesłane. 


(Rubryka ta mie pochodzi od redakcji, która taż nie bierze 
na siebie żadnej za nią odpowiedzialności). 


i instytut dentystyczny Hetmańska 6. 


Leczenie chorób zębów, plombowanie, wyjmowanie bez 
bolu, wstawianie sztncznych. Reperatury jak pęknięcia, 
złamania i t. d. uskutecznia się odwrotną pocztą. 


80 1—? Dr. M. Wiktor + L. Wiktor. 


Dr. Zygmunt Ashkenazy 


lekarz chorób kobiecych i specjalista magażn 
ordynuje we Lwowie 
ulica Wałowa liczba 2, I. piętro. 


PŁEĆ PIĘKNA w kraju naszym ma na- 
turalną ładną cerę, ale za to bardzo wrażliwą 
na ostre zimno i na piekące promienie słońca. 

Dla zabezpieczenia jej od ogo- 

rzenia, opierzchnienia i 
».-. czerwoności twarzy, a nawet 
od piegów należy używać co- 
dziennie CREME SIMON, Pudr Ry- 
łowy i Mydło Simon. Należy odró- 
żniać starannie prawdziwe prepa- 
rata od podrabianych J. SIMON w Paryżu. 

W Galicji: we Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha, Wewiórskiego, Ehrbara, Ruckera; 
w Krakowie u PP. Redyka, Trauczyńskiego i 
we wszystkich składach perfum, gałanteryjnych, 
bazarach etc. 
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Austr.-węg. pat. Med vie odzn. z wyst. powsz. Londyn 1862, Paryż 1878. 


przybocza, dentysty $p. Cem, Maksymiljana I. itd. 
Głów. skład rozsył.: w Wiedniu l., Bauernmarkt3 


uprz. Encalyptus eseucja do sst Dr. C. M. Fabera. 


PARKIETY 


i posadzki deszczułkowe 


w różnych grubościach I długosziach. 


R 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


DLA UTRZYMANIA 
SKÓRY 


PUDER 
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Wajoleoh Łopaczyński, Gródecka 79. Leonard Życzyńoki, ul. Zyblikiewicza. Najbardziej elegancki puder toaletowy, balowyi salonowy 
Glówne r i skład piwa beczkowego 4 blały, kk” albo żółty. 
u : . u na Ą „ SA.. chemicznie analizowany i uznany przez 204 1—85 
tylko w handlu pp. Ozjasza Wixla i A a Bogusławskiego I. 12 Sa AA PP. J. 1. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. 


Cena puszki zł. 1:10. 


Sklad piwa fłaszzowego u p. Wlesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149. , 
Rozsyłka za pobraniem Inh 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze- 
daży. a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodt -udown" nero- 
ciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 

JAN GOETZ, browar w Okocimie. 


Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


z ] Gottlieba Taussig 
op rzysłaniem , 
P | a C. k. Nadwernego dostawcy | fabrykanta dellkatnynh mydel toaletowych. 
| SKŁAD GŁÓWNY PERFUMERYJ: WE WIEDNIU, I. WOŁLZEJLE NR. 3. 
„Do nabycia we Lwnwle n Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hūbnera, Kau- 
czynskiego 1 Oberskiego, H. Grfnspana. O. T. Wincklera i Syna; w Tarnowie: Moritz Fleischer junior; 
w Przemyślu: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfumeriach i dropuerjach. 


LEONARDA SOLEGKIEGO 


we Lwowie, ulica Batorego I. 2. 
114 1—3 
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Składy wędlin 


SADZE | Ww 


KAROLA PRZYBYLSKIEGO 


ON O ZI S 


Na prowincję odsełam wszelkie 


znajdują się przy ulicach : 


Teatralnej 123 
Halickiej 13 
Gredechkiet (urnoawnin) 44 


wędliny odwrotną pocztą za 
zaliczką. pocztową. 50 


k 
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Antilentilia. 


DZIENNIK POLŚKi z dnia 39 Stycznia 1899 r 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku i dobroci z ANTI- 
LENTILIA. Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj, usuwa w krótkim czaie : 
niegl, plamy watrabiane, blizny itd., nadaje rarza światna białość, świeżość i dalikatność. 

Cena 2 zir. 


JAN IHNATOWICZ 


LWÓW: sklepy własne ul. Kopernika |. 3, ul. Halicka 1. 11, KRAKÓW: Suk'en 
sien 3Ń. CZEKNIOWCĘ: Nensk 2 


MIZEMYSI(, Franntiertaństo 14 


__ OROBRE OGŁOSZENIA. 


Daniesienia rozma:*5 


no 1% Canża o:! wębwi: 


poza Seminarjum uanczycielskieg , 
dobry pedagog poszukuje lekcji. Zgło- 
szenia: „limpress.' Mickiewicza 22 


JF z ukończoną Il. klasą gimnazjalną 
zmajdzie korzystne umieszczenia w han- 
dlu korzenuym i delikatesów Jana Borysa 
w Przemyślu. 4% 


pay suszone gruszek, julien, fasolk 
w strączkach i różne konserwy w pu 
szkach poleca Wł. Bażant, Lwów, ul 
Halicka. 


N° jarzynkę znakomity rosyjski cukrowy 
groszek snazony pół kilo złr. 1.80 do 
nabycia tylko w handlu korzennym 
Lsesarda Ssleokiego, Lwów, Batorego 2 
34 centy pół kilo bezwonnego znako- 

mitego smalcu na pączki do nabycia 


tylko w handlu Leennrda Soleckiego, we 
Lwowie, uł. Batorego l. 2. 662 


paretak praktyczay oraz chmielrrz, 
żonaty, lat 4), posiadający chlabne 
świadectwa także z gospodarstwa. poszu- 
tuje posady na ordynarję. Łaskawe zgło- 
szenia pod „$. K. Sambor, posta rest.* 


grednik fnchowy artystyczny. z pier- 
wszorzędnych domów posiadają sy naj 
chlubniejsze świadectwa poszukuie po- 
sady. Zgłoszenia pod D R biuro Plohna 


pani pracowity z długoletniem doświad- 
zeniem, poszukuje posady od ] marca 
za skromnem wynagrodzeniem. Post. re- 
stante J P. poczta Firlejów. 55 


yrzad pocztowy w Ulanowie, poszukuje 
zaraz ekspedytora telegrafisty, wzglę- 
dnie ekspedytorki. 56 
pęszakaję wspólnika (katolika) z kapita- 

łem 10—15 tysięcy, do bardzo rento- 


wnego i pewnego intaregu. Poste restin- 
te „Dobry interes", Lwów. 54 


KORESPONDENCJA PRYWATNA 
(4 ct. od wyrazu). 


Kupiec nadawca łstu Kosów, list nadz- 
ny z fotografją 13/1 1899 pod adresem 
post. rest. Proszę z poczty odebrać. 57 


p |_| ES 
Karty pocztowe 
z widokami 


z całego świata, najlepszej jakości w 10 
kolorach artystycznie wykonane, 
100 sztnk franco Za przysłaniem 3 zie. 
10 sztuk na próbę franoo 30 cznłów 
w markach listowych. 


Emil Storch, w Wiednia, 


205 Vi., Marinhiiferstrasse 37. 1—9 


Wyszedł już 


nader pożyteczny podręcznik p. t 


Jak się ma zachować 


Ż>ENIER Z 
w służbie nieczynnej. 
Do nahycia w  ks'ęgarni 


Wilhelma Zukerkandla 
w Złoczowie 
i w każdej księgarni. 
Cana egz. 25 ct. — z przes poczt 30 ct 
oaz 


ża T YLK O p | 


NAFTULY TOEPFERA 


| 
alioa Trybdunalska |. 12, dom własny, | 
można destać codziennie a godzinie 6B. rana | 


MG gorąco śniadanie "TEM 


CERNIK: 
Pieczeń wieprzowa 2 kapustą 15 st. 
Siekane puaka . . . a 
fłaczki . Baa. am o 9 
Góżka oinięca z thrzanem . r a iri 
Kiełtaska 2 ohrzanom . . > BR, 
Kawior . . . ' i $ o da 
Obiad w aùnnamono!le i 40, 


wezolkie napitki w najlepszynh patunkarh 
egaaoh najumiarkowańszych;, dia pownotco!, 

że pochodzą z mojoj rBatauraoji, dają odblgriom 
zoaczij. lajiopczo WINA pa oenaoh najtańczych, | 
1 


pesząwszy od 40 ot. litr, 
Z wysoklem paważan'am 


Naftuła Teopfer 


a 
Łyżwy 
Haiifaks zwykle zl. 
1.20, z lepszej stali 
1.70, niklowane 250. 
2 szerokimi ostrzami 
3, niklowane 4,50 
Halifaks damskie 
lekkie, zł. 1.30, niklo 


_ wane 2.40 
SRA =, „Halifaks-Jackson" pole- 
Za- — rowane, zł 825, ni 
klowane zł. 5. „Merknr albo Helvetia’ 


zł. 2.50. niklowane 4.25. „Jackson Hey: 
nes polerowane zł. 4.25, niklowane zł. 5, 
2 estrz+mi z boku wklęsłymi zł. 6. He- 
lios" niklowane zł. 6. „Stefania” zł. 8.50. 
Paski tylne do łyżew para 30 ct. poleca 
ANTONI HALSKI 
handel żelazny, Lwów, plac 
Marjacki |. 9. 43 1-4 


Gennik specjalny łyżew na Życzenie. 
hmn m m NN M 


FRARITE farnu gik Kct. 
Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmierzające 
nacłerenie; po cenie 40 kr., 70 kr. 
i 1 ff do nabycia we wszystkich 

aptekach. Tego 


powszechnie ulnbionezge środka 
domowego 


należy zawsze ządać tylko w butel- 
kach eryginalnych z naszą ochronną 
warią „Kotwicą”" z aptok: Richtera 
i z przezormością uznawać 
tylko butulki z tą marką 
jako wyrob oryginalny, 
Apteka Richtera pod złotym 
iwem w Pradze. NA 


.;..i TEEPEE PAA 


Redakter odpowiedzialny : 


PISIA A S NA 


a u 
Rekawiczki 
prawdziwe „Victoria“, męskie i 
damskie, znane z dobroci gatunku 
i kroju, balowe, wizytowe, rauto- 
we i do ulicy w najmodniejszych 
kolorach już od 1.50. 


GÓRSKI i SZYDŁOWSKI 


Lwów, plac Marjacki 8 
106 (róg Hetmańskiej). 1—5 


KONWALJE 


8 sztuk w 1 wazonku po 25 ct, hjacea- 
ty od sztuki po 25 et., kwitnące otiaruje 
Ogrodnictw o Lubycza 


ZE w 


ino stołowe Bardzo dobre 
litr 45 ct., koniak francuski 
stary, buteika od 250 zł Nad 
zwyczajnej dobroci miód ze sma- 
klem malinowym buteika 60 ct., 
także na miarę *, iitr 18 ct. pole- 
ca handel „poi Palmą“ 
Z. Zadurawicza I Spółki 
Lwów, Akademicka 6. 


r —— Ogłoszenie. 
A E "=, EW krajowej szkole ogrodniczej w Tar- 
107  |andara wiedeńska ''|nowie rozpoczyna się rok szkolny 


1899/1900 z daiam 5 kwietnia 1899. 


Celem krajowej szkoły ogrodn:czej 
w Tarnowie, jest teor:tyczne i prakty- 
czne wykształcenie młodzieży na ogro- 
dmków uzdolnionych do prowadzenia 
ogrodów wiejsk ch. 

Do szkoły tej może być przyjęty 
każdy kandydat, który : 

1. wykaże się, że przynajmniej 15 
rok życia nkońszył, że od:ył 2 do- 
brym postępem obowiązkową mauke w 
szkole ludowej, jest umysłowo i fizycznie 
zupełnie zdrów i nie nagannych uby- 
czajów ; 

2 w terminie przez Dyrekcję ' zna- 
czonym złoży egzamin wstęzrny. słu- 
żący do ocenienia, czyli kandydat jest 
wogóle dostateczn'e rozwinięt m umysło- 
wo, ażeby mógł korzystić z nauk w tej 
szkole udzielanych 

Kandydaci, którzy przynajmniej je- 
dnoroczną praktykę ogrodniczą 
odbyli, a uczynią zadość powyż wymie- 
nionym warunkom, mają pierwszeństw : 
do przyjęcia przed innymi. 

Koszta ntrzymani. ucznia w zakła- 
dzie wynoszą 165 zł. rocznie. 

Synowie ubogich rodziców przyjęci 
być mogą na koszt funduszu %rajowego. 

Każdy wstępujący do zakładu powi- 
nien być ziopatrzony w dostateczną hie- 
lznę i dobre buty juchtowe. 

Podania o przyjęce wnosić należy 
najdalej do 15 marca 1899 r. do Dyrekcji 
kraj szsoty ozrodniczej w Tarnowie, 
która ma żądanie udzieli wszelkich blż- 


w dobrym stanie, stosowna dla Zakładu 

kąpielowego, pogrzebowego lub parokon- 

nego fiakra z prowincji za 120 złr. do 
sprzedania. Żullńakiego 4 (Łyczaków). 


działają 


u. akfagzło wu Lwowie o Piotra BiILQIRACDa 
i K. Krzyżanowskiego aptekarzy, 


3 P 
Ważne dla Pań! 

Tylke za 10 zir. wyuczyć się można 
kroju francuskiego pod gwarancją, 
w szkole kroju EUGENJI WECKERÓWNAJ, 
Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 5, II. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczen- 
nic równocześnie w nauce udział biorą- 
cych w zniżonych warunkach. 

Po umiarkowiuej ceme na kazdą 
miarę sprzedaje się formy na stamisi, 
żakiety. pelerynki, szlafroki itd. Przyjinuje 
się do skrojenia całe suknie a na żąda- 
nie do sfastrygowania i wypróbowania 


pod gwarancją najseiślejszej dokładności, | 5700h wyjaśnień 9 1-1 
Zamówienia na prowineję uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 12 1—? | ASRLAR 
KSIĘGARNIA 
E A 
Dra Wł. Milkowskiego 

w Krakowie 
poleca dzieła nanko 7 e pedagoga Renss- 

nera p t: 


Najlepsza Metoda 


najłatwiejsza do bardzo prędkiego 
a gruntownego nauczenia się Jązy- 
ków Obcych bez nauczyciela, 
z objaśnieniem wymowy i z Klu- 
czem na końcu każdego dzieła ; 

v Polsko-Niemie- 
„SAMAUCZE Cki kurs wstępny 
(Eleiuentarz) po 15, 30, 52 ent. i 
kurs l-szy 90 cent. — kurs U-gi 2.30 zł. 
— komplet (oba kursy) zł. 3 —. 


” Polsko-Fi'ancu= 
„SAMONCZEK” sy, "kors lezy, 15 
zeszytów, kurs Il-gi 24 zeszytów. G"a- 
matyka Polsko- Francuska 10 zeszytów 
po 22 ct, na zaliczkę wysyła się tylko 
20, 10, lub przynajmniej 6 zeszytów. 

” Polsko- Angiel- 
„Samouczek ski, kurs l-szy złr. 
1:12, kurs H. zł. 1'80, komplet zł. 2 62. 

Do nabycia także w ksęgarniach: 
F. Westa w Brodach, Kubaczka 


i wszystkie utenzylia aptekarskie 
J. FLORENZ 
e. l k. nadworua f:bryka wag. 
Wiedeń, I/, Franz Josefs-Qual 3 
Dla odsprzedawców wielki rabat. 
201 Katalogi gratis I france. 1—? 


HANDEL 


BŁÓGIEŃ | BIELIZNY 


z i Lange w Białej i wszystkich innych 

księgarniach. 30 1—8 
1-7 WE LWOWIE 10 4 ni ` 
Nowości godne uwagi! 


Najlepsze ręczne harmoniki (akordowej 
10 klawiszów, 2 rejestra, 20 basy, 20 
głosów połwśójnych, 2 trzysnadła, < po- 
dwójne miechy z ochramaczami stało ` y- 
mi opatrzone. Otwarta, o»łożona okis- 
: wemi sztabkami klawi:tura. 
Silny, szeraki, zachwy :ający strój, 35 etin. 
wielki, pr e, yszny instrument, pod gwa- 
rancją bez hłędu  Dwuchórowa silna 
muzyk. organowa o łatwein granin. 
Cena wraz ze szkołą 4 zł. 50 ci 
dalej polecam 
Konczrtowy Piston-Acordeon 
wzbudza wszędzie wielkie za” 
jęcie z powodu silnej onstruk- 
cji, bardzo soliduego wykon: - 
mia i taniej ceny. Bez zuajo 


poleca najtaniej własiegu wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł 105, 1.55. 2,—, 2.2), 2.50 i 8. 

Koszule z przodami pikowymi i fał- 
dzikami (zakła:|kami) po zł. 275i 3. 

Koszula kolorowe, kretonowe i oxfor- 
towe po zł. %50 i 2-75. 

Koszule nocne po zł. 155 i 1-90; 
ozdohiona na wzór nkruinskich po 
zł 2:30, 3:50 i 2:75. 


20 


Keaznia dia okiagakńw po zi 140 mości nut może każdy wygry- 
i 1:60. wać na mim najpiękniejsze 
Połkoszulki z kołmierzykami 450 u, tańce, marsze, piesni i t. d 


Ten instrument ma 28 głosów 
z cudownem towarzyszeniem 
basów. Wiele uznań. Jedna 
sztuka kosztuje tylko 
2 zł. 50 ct. 


(Opakowanie i szkoła za darmo). 
Koncertowa harmonika ustna 


baz kolnierzy 5 rt. 
KALESONY 
po ct. 80,zł 175, 1/15, 1:45, 1:65, 1:30. 
Kalesony din cahiopaków po 35, 95 et. 
i zł ro. 
Kołnierze tuzin nə zł. 2:40 : 2:80. 


Mankłety tuzin po zł 4 i 4:80, 
Chustki płóciene-, tuztn zł. 450. 


Prawsziws saskie 


SKARPETKI, POŃCZOGHY 


dła pań, panów i dzieci, 


KRAWATY 


w największym wyberze. 


z 4 akordimi, płytą mosiężną, nastrojem 

organowym, pokrywami niklowemi, drze- 

wo palisandrowe z gryfumi, a w każdym 

akordzie 16 tonów w eleginckiem pu- 
dełku. Ceun 2 zł. 


Oryglnaias pro”. dra Jigera wyroby 

pe aenach fabrysznych z Ea. 3 > 
tniejszej welny, zlecane dla osob watte- — 

go zdrowia, lna » Się przezięhiaiących, za 
Kaszale a m d 
Kaftaniki | Ze j 4 
Kaleseny | mnjtxi | B3 Medjolańska harmonika z dzwont. 
Skarpetki | neńczechy aa nastrój niebiański 13 ctm długa, 24 to- 
Qgrzewanze na ?sżądsk | xE ny w każdym akordzie. — Csna £ zł. 
Kamasze 8.4 50 ct. Rozəyłka za pobraniem. Illu- 
Kamizałki męski" włórzkowa z ryka- ||strowany cennik instrumentów muzy- 


czaych bezyłuini: 


Mundb akin, 


Skład fabryczny lnstraumeatów muzyczn. 
Wiedeń IX., Berggasee 6. 


wami po Zi. 3, bi 1. 


Zamówienia z prowncji 
się Najutarannie,. 


fla lądanie arnzszńłowa amenir: 


wrens J 


Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. 


= 


ż 
5 


BĘ KOKS! 78 


Na bieżącą porę poleca się 


s” KOKS mı 


jako nalepszy i najtańszy materjał do 


o| celów kowalskich i opału. 


Przy odbiorze najmniej 5 centnarów = 250 
kg. za dostawę do domu nie liczy się. 


Larząń Zakiedu gazawago miejskiego 


we Lwowie. 


I SHOH 


83 1-1 


lẹ powiada nara Qažiker? „Qużker Qals wyrabia 
ą się przez całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykan- 


skiego białego owsa 
ciała białkowego i jest 
swych przymiotów jedn 
szych środków =;ożyk,oj 
szybko mię gotuj: 
brze klejikowśćą S + 
nadladowar TA A i 
dlatego odpa AN s | 
smażka) i jast i 
przeto tani; zni 
iłości jako dodatek aof 
anegobezprzyprawy g, 
nabiera bardzo do 
ciasta w używaniu ER : 
wszystkie potrawyfgĘ 
smakują znakami i 
lecają najgorącejdyi w 
który dla cierpiący Ych W 
dla dzieci, okazuje się pray “ 
Qufker Oats jest do nabył 


s 
54h 


AR 


wdziw 
cia tyl s 
paczkach (x moją tu uwi gf} docznio 


'odukt ten zawiera 169/, 
powodu wszystkich 


a 


75m z najwyborniej- 


E vczych. Quśker Oats 


z nabiera bardzo do- 
EA jej formy (przy 
wiej zupie, sosach, 


Pda wszelka za- 
V bardzo w ydatny, 
4 omity w małej 


SR 
35 rosołu mię- 


A „A Quäker Oats 


Che Quäker Oats 
1 

E cie. Lekarze po- 
Y AFanieQuiiker Oats, 


"A 


fem dobrodziejstwem. 
ko w oryginalnych 
\ng ryciną) po 9, 18, 


82 ct. we wszystkich halżdna la ck oloni alnych, 
łakoci i drogu ry). W każdej paczce znajdują 


si, przepisy gotowania wszelkich potraw ....» 
„udker Qats 
) GA 
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Handel „pod Palmą” 
St. Wojciechowskiego następców 


*2 Zadurowicza i Spółki 


Lwów, Akademicka 6 


poleca: 


NA KARNAWAŁ WINA NA KARNAWAŁ 


KK 


WĘGIERSKIE białe litr 
45 ct. i czerwone litr 6Oct. 


HEGELAVERY Pysie 65, 80 


Zieleniaki wyśmienite 
butelka 50, 65, 8U i 1 zł. 


Samorodnery 
stare odieżałe 
butelka 80 ct, 1 zł, 40 i wyżej 


Maślacze | Tokayery 


bardzo stae od 1 zł, 5) ct. da 


10 zł 


Francuskie białe 
bardzo dobre. 


CERON |utelka 1 zł 80 ct. 


e 


Barsac, Haut-Sautarnes 


Yquam bardzo stare 
— butelka od 1 zł. 80 ct. — 


REŃSKIE 
w madzwyczajnym gat1uku 


butelka od 1 zł. 89 ct 
3 przepyszue 
Miody stare butelka po 


60 ct, 1 zł i 1 zł. 30 ct. 


Li k i e ry i holenderskie 


jak: Caracao, Meuedyk- 
tynka Mocca, Maraschi- 
mo i wiels anvrch. 


francuskie 


WKKKKKKKAAKKNKKKNKKKAKKKAKKANKRAKNAKKKAKAKNKNNNNAM 


Na 
tadani 
centów WY M centów 
dajemy opustu specjalna dajemy opustu 
przy kupionej EA E A RE a przy kupiznej 
butel :e « Woo butelce 
SZAMPANA | =" | KONIAKU 


sj arie. Ma. 


] 


Właściciele i wydawey: Dr. K. Osiazzewsti- Raraúski, A. Milski i Sp. 


Jedzcie 


109 1—1 


AUSTRJACKIE białe litr 
45 ct, czerwone litr 60 eL 


Fieilberger 60 ct, Nusse 
berger 65 ct, Wósianer 
80 ct, Klosterneuburger 
90 ct. i wyżej. 


Schlumbergera-Goldeck 
biały 1.30 zł Głabinet 1.70 zł. 
także w pół bntelkach. 


Relsingera Goidmarke 
butelka 1 zł. 


Imperial Marke 1.30 
Steinwein bozdeniel 1.30. 
Lethenfrosta «losterneninrger 


butelka 1 zł. 
Donauperle 1.50. 
Nussherger Steinwein 1 60. 


Greckie-Achaia 


Towarz uprawy win w Patras 
butelka od 1 zł. 20 ct 


-_ Jeruzalimskie 


(chrześcijańskiej firmy) 
Emaus i Jericho 
butelki od 1 zł. 60 centów. 


Hiszpańskie stare 


butelka od 1 zł. 50 ct. s. 


- Wódki 


najprzedniejsze butelka 7) centów, 
pół bntelki 40 et. w. i. według 
cennika 


Stara wódka nalewka 
odleżała z roku 1879, 
butelka 1 zł. 20 ct. 


RUKRRNANKKAKARNKKKARKKKKNKKKKKKKRKKKKKAKUKAKA 


KKKKKKKNKKKKKKKKKKKKKKKKK 


m" mw m m 


Walne zgromadzenie 
Towarzystwa zaliczkowego w Rozdole 


stowarzyszenia zurejestrowanego z nieograniczoną potęką 
odbędzie się w dniu 20 lutego 1899 
o godzinie 4 po południu w salt sz£uy 
Na porządku dziennym : 


ludowej. 


l. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1898. 
2. Sprawczdanie Komisji rewizyjnej i udzieleni: Dyrekcji abao- 

lutorjum. 
3  Wyrór uzupełniajązy Rady nadzorczej 
4. Rozdział zysku z roku 1898. 112 1—1 
5 Zmiana statutu $ 2 i 87. 
6. Wnioski członków. 

Przewodniczący. 


za 


1.40. 
fiso4 ep ejodwm op upom -zadn 4 97 


Cena I fiaszki 


Od lat 35 w użyciu w masztarniach dworskich, w większych stajalach wojsko- 

wych i cywilnych dla wznocalenia i nabrania sił po wisikich utrudałenłach, przy 

zochwnceniech, sztywnienia żył it. d., uzdalnia konia de najlepszych wy- 

uików trenowania. — Prawdziwy tylko z powyższą marką ochronną 
do obycia we wszystkich aptekach i droguerjach Austro-Węgier. 


Skiad główny: FRANC. JAN KWIZDA 


c. i k. austro-węg., król. rumuń. i ks. bułzarsk. dostawca nadworny. 
Aptekarz okręgowy w Korneubu'gu pod Wiedniem. 53a 1—? 


WINO CHINOWE SERRAVALLO z żelazem 


przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Braun, 
radca dworu prof. Drasohen, prof. dr. radca dworu baron von 
Krafft-Ebing, prof. dr. Monti, prof. dr. Ritter von Mosetlo- 
Moorhof, prof dr. Neusser, prof. dr. Schanta, prof, dr. Wela- 
iechner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane. 


(Dla osłabionych i rekonwalescentów). 


» XI k lekarski w Rzymie 1894; IV. 
Medale srebrne: gres dla farmacji chemji w Naapotu 


1894; Włoska wystawa jenerəloz w Turynls 1893. 
Mal | | t » Wystawy: Wenecja 1894; Klel 1894, Amsterdam 
AIG LOLIO. 1894; Berlln1895; Paryż 1895; Kwebek 1897. 
BAK" Przeszło 900 świadectw lekarskich. "YB 
M5" Znakomity ten wzmecniający środek, przyjmowany bywa 
dla swego wyDernego smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez 
kobiety i dzieci. "TRG 309 1—38 
Sprzedaje się we wszystkich nptekach we fliszkach po `i 

litra po zł. 1°20, I 1 litrze po zł. 220. 


Serravallo, w Tryeście. 


Apteka 


Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych. 
pF- Założony w r. 1843. TĘ MG Założony w r. 1848. W 


Najdoborowszej jakości 


1 
WĘGIEL SALONOWY 


do opalania pieców I kaloryferów 
jakoteż 


wypróbowany i najintenzywniejszy 


W EG I EE LU 
w 
dla fabryk, gorzelń, młynów parowych i i. p. 
dostarcza bezpośrednio 
DE~- H. Dattnera “P 
Biuro Pierwszorzędnych kopalń węgla kamiennego i koksu 
we Lwowie, ul. Grodecka 1. 3. Teefon Nr. 390. 


42 1—1 


E. BREDT i Ska 


Fabryka maszyn, kotłów parowych, 
kużnia parowa, kotlarnia dia wy- 
robów Żelaznych i miedzianych, 
odlewarnia żelaza i metali 
w QOTTYNJE 
(między Stanisławowem a Kołomyja) 
Zatrudnia 400 robotników 
i poleca na nadchodzący sezon 
swoją specjalność : 


Kompletne urządzenia gorzelń 
rolniczych, fabryk spirytust 
i drożdży, 


Rekonstrukcje gorzelń dawniej- 
szych syslezóW na najnowsze 


po cenach umiarkowanych. 


Ilustracje I kosztorysy darmo 
l opłacone. 


Fabryka nasza urządzila nbiegłego 
reku 1898 mistępujące kompletne 
Ry gorzelnie z aparatami kolumno- 
ppe wymi do ciągłege ruchn: 
Audrzeja hr. Potockiego, Kamionka Strumiłowa, 
A „ Florentyny księżnej Czartoryskiej, Nowemiasto. 
Wp. Tadeusza Starzynskiego, Derownia p. Turynka. 
„ Kozmy Udryckiego, Mosty wielkie. 
Wpani Stefanji z Lewandowskich Łomuickiej, Leszczków p. Waręż. 
» » . , 3 Sulimów, p. Waręż. 
Wp. Jana Leszczyńskiego, Borki małe, p. Tłuste. 
Henryka Głowackiego, Leśniowice p. Białogóra. 
„ S. Regenstreifa, fabrykę spirytusu i drożdży w Strup owie p. Ottynja. 
Nadto dostarczaliśmy w ubiegłym roku 1898 pojedyncze części urządzenia 
gorzetnianego i wykonaliśmy większe i moaiejsze rekonstrukcje gorze'ń: 
10. Dla Dyrekcji dóbr Edmuada hr. Zichy, Bełezaa, Bt. Mar:-Kere:ztur (Węgry). 


Ę 


a Dyrekcji dóbr 


> 
> 


SEREK 


M . „  Juljnsza barona Ambrozy, Aranyag, st Tames-Remely (Węgry). 
12. „ Firmy H, Fr. Costiner, Corni, Rumunja, 
13 „ Dyrekcji dóbr Ekzcellencji hr. Siemieńskiego-Lewickiego, Chorostków. _ 
14. „ Zarządu dóbr Ekszellenci hr. Siemieńskiego-Lewiekiegu, Zamak p. Magierów. 
15. „ Wp. Ignacego Wachowicza, Trybu:howce p. Pyszkowce. 
16. „ Zarządu dóbr Józefa hr. Mołodeckiego, Monasterzyska. 
17. „ Firmy Józef Tnom i Syn (ze Lwowa) Słoboda, 
KOR Ph Si-bermann, Knihynin p. Stanioławów. 
s 


» J. Goldfeld, Tyśmienica. 
W roku 1897 dostarczyliśmy dla c. k. uprzyw galic. akcyjnego Banku hipo- 
tecznego we Lwowie kompletne urządzenie dla wolnego magazynu spirytusowego 
fo trzech rezerwoarach łącznej objętości 12.000 hektol.) w Stanisławowie. 


Z drukarni M Sebæjtia i Sp. pad zarządem Si. Pio' awskiego, 


